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Kraków, Niedziela 23 Grudnia 1900. 


Nowa Reforma* wychodzi cocziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
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Po Iwowskich wyborach. 


Kraków, 22 grudnia. 


„E pour si muove“ — a przecież ruszyło Się 
coś w trzewiach tego Lwowa, który zdawał Się 
już zupełnie pochłoniętym przez oportunizm 
polityczny najlichszego gatunku i nawet do 
walki wyborczej szedł ospale, jakby od nie- 
cheenia. 1 

Kandydatury ministra Piętaka i Dulęby, po- 
pierane przedewszystkiem przez siery oficyalne 
i część mieszczaństwa, skupiającą się bezpo- 
średnio koło prezydyum Rady miasta, a pośre- 
dnio koło namiestnictwa — zdawały się zape- 
wnione, zwłaszcza od chwili, kiedy rabin Schmel- 
kes wezwał żydów, aby na obu tych kandyda- 
tów głosowali „na życzenie Wysokiego rządu". 

Zwrot w kierunku reakcyjnym wśród mie- 
szczaństwa lwowskiego zaznaczył się już w spo- 
sób jawny od 22 sierpnia, kiedy to prezydent 
Małachowski, bez żadnego, usprawiedliwić się 
dającego powodu, wraz z towarzyszami swymi 
odstąpił od t. zw. „koncentracyj* i wywoła 
tem formalny popłoch w szeregach demokracy!. 
Zaczęło się neikinierstwo na wielką skalę. po- 
pierane przez pół-oficyalną i reakcyjną prasę 
lwowską, do której należały: „Gazeta Narodo- 
wa*, grająca pierwsze skrzypce, strojone w pa- 
łacu pod kawkami, „Dziennik Polski*, „Ruch 
katolicki“, „Przegląd“ — no, i seknndowała, 
o ile jej to wypadało, urzędowa „Gazeta Liwow- 
ska“. Do tego koncertu przyłączyły się dwa 
dzienniki krakowskie: jeden czysto Stańczy- 
kowski, drugi nibyto narodowo-antisemicki, a 
w gruncie rzeczy stający, zdaje SIę, w imię 
swego radykalizmu i niezależności, zawsze 
przeciw stronnictwom postępowym. a popiera- 
jący reakcyę najlichszego gatunku. — Tyle 
skrzypiec i basetli musiało narobić hałasu wiele 
i ogłaszyć nawet tych, co nie bez własnego są- 
du czytać zwykli dzienniki. © 

Posypały się insynnacye najobrzydliwsze na 
„demokratów*. Zarzucano im, że wołają „precz 
z solidarnością Koła polskiego“ — gdy oni za 
solidarnością najwyraźniej i w programie swoim 
z 22 sierpnia, i w odezwach wyborczych i w 
mowach kandydackich się oświadczyłi, a tylko 
żądali zmiany statutów Koła. Okrzykuięto ich 
zdrajcami sprawy narodowej, wrogami kościoła 
i relifii i t p. a=). 

Reakcya. fak się zdawało. najsilniejszą zy- 
skała”podstawę w tym Lwowie, skąd płynął 
ożywczy jej stramień na kraj cały, a wynik 
wyborów z V kuryi, przy których padli dwaj 
przywódcy ludowi, uważany był za zapowiedź 
zupełnej klęski wszystkich stronnictw opozy- 
cyjnych, a demokratycznego w szczególności. 
Dość powiedzieć. że w dzień po wyborach z V 
kuryi nawet „Słowo Polskie*, które najpierw 
zatrąbiło pobudkę koncentracyjną, zaczęło 
się cofać, stwierdzając, że cała „koncentra- 
cya“ skończyła „na szumie i hałasie. 
Redakcya tego pisma zastrzegała się, że od 
samego początku zajmowała w tej sprawie 
„stanowisko czysto przedmiotowe 
iobserwacyjne*, że „dolewać oliwy do 
ognia, który sam płonął na chwałę i pożytek 
konserwy (!)*, nie uważała za stosowne 1 dla- 
tego dziś (14 grudnia) nie ma uczucia zawodu. 
Bystre te uwagi przekonały nas tylko, że „Sło- 
wo Polskie* drukuje się.. samo, Siłą „bezwła- 
dności, bez wytycznej politycznej myśli. 

Bo myśl polityczna nie ginie wraz z jednym, 


wą 12 h; — we Lwowie w Biurze iizien- 
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na cały miemąc. 


lub drugim przepadłym kandydatem, zwłaszcza 
gdy on przepada dzięki korupcyi i nadużyciom 
wyborczym strony przeciwnej. „Demokra- 
cya“ nie jest czem nowem; nie stworzyła jej 
„Koncentracya* z 22 sierpnia, bo to, co real- 
nego i narodowego w programach swoich mają 
polskie stronnictwa opozycyjne, to wszystko 
od dawien dawna gło iła demokra- 
cya polska w słowie i „zynie. Więc i 
koncentracya narodowych stronnictw opozycyj- 
nych polskich istniała faktycznie od 
dawien dawna ze względu na pokrewieństwo 
treści ich programów, a koncentracya z 22 
sierpnia pokrewieństwo to tylko przypominała 
i wskazywała na potrzebę jednolitego postępo- 
wania. f 

Zlękły się właśnie wskrzeszenia tego pokre- 
wieństwa — duchy reakcyjne i rozpoczęły kam- 
panię z „demokracyą*. Walka zdawała się za- 
pewniać zwycięstwo konserwatystom na całej 
linii. Zapomniano, że demokracya to nietyl- 
ko stronnictwo lecz że to pojęcie 
zarazem, myśl polityczna, zrośnięta 


ł|tak silnie z organizmem narodowym, że wy- 


trzeć jej nie można; ona wystrzeli zawsze naj- 
ciaśniejszą szczeliną i bnchnie żywym płomie- 
niem. 

I tak się teraz stało. Tłumiona przy wybo- 
rach pośrednich, buchnęła idea demokratyczna 
żywym płomieniem w Krakowie i Lw o- 
wie. W pierwszem z tych miast zwyciężają 
dwaj kandydaci szczerze demokratyczni, prze- 
ciw któryła wytoczono cały arsenał agitacyj- 
ny, — w drugim obok demokraty-secesyonisty, 
ministra Piętaka, ku powszechnemu zdumieniu, 
z wyborów ściślejszych wychodzi przywódca 
demokracyi, Romanowicz! | ! 

Wybór ten witamy z prawdziwem uznaniem 
dla wyborców lwowskich. Ńqłeżał się ten dowód 
zaufania ze strony miasta Lwowa dla tego R o- 
manowicza, który od tylu lat posłując zeń 
do Sejmu, i na tem stanowisku, i jako niegdyś 
członek Wydziału krajowego i jako członek 
Rady miejskiej, zawsze rzetelnie popierał in- 
teresa miasta i wysoko niósł sztandar demo- 
kracyi narodowej. Po całej, ohydnej kampanii, 
jaką przeciw temn zasłażonemn obywatelowi i 
pierwszorzędnemu w kraju publieyście najnie- 
słuszniej w świecie wytaczono po osławionych 
wypadkach w (Gal. Kasie Oszczędności, —-po 
brutalnych napaściach, jakich stał się przed- 
miotem od 22 sierpnia b. r., należał się Roma- 
nowiczowi ten objaw uznania ze strony oby- 
watelstwa lwowskiego, jakim jest wczorajszy 
jego wybór na posła do Rady państwa. 

Poselstwo polskie w Wiedniu zyskuje, ze 
strony demokracyi polskiej, dwie wybitne, na 
niwie parlamentarnej nowe, siły w osobach po- 
słów Romanowicza i Rottera; stronnictwo de- 
mokratyczne liczyć może na takich reprezen- 
tantów! 1 

Dlatego wynik wyborów w Krakowie i Lwo- 
wie uważać mamy prawo za dodatni objaw spo- 
łeczny, za odpowiedź ogółu obywatelstwa tych 
miast na tę destrukcyjną, wstrętną kampanię 
reakcyonistów, którzy cofnąć chcieli kraj cały 
wstecz w pochodzie jego postępowym, społecz- 
nym i cywilizacyjnym. 

SŮŮŮ © OO 


Zamknięcie Sejmu krajowego. 


Wczoraj zamknięty został nasz Sejm po kil- 
kudniowym, niezbyt obfitym w rezultaty żywo- 
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cie. Zawodu doznał nie ze swej winy, lecz 
dzięki niefortunnie przez rząd podjętej akcyi 
w sprawie dodatków do podatku od wódki. — 
Cała sprawa, w której npatrywano, słusznie. 
czy nie, w to nie wchodzimy — źródło sanacyi 
finansów krajowych, upadła zdaje się na zaw- 
sze. Jeżeli parlament nie okaże się zdolnym do 
pracy, to i tam czeka ją los nie lepszy, niż 
spotkał ją w Sejmie dalmackim i tyrolskim. 

Na dwóch wczorajszych posiedzeniach sejmo- 
wych toczyła się bardzo drażliwa dla większo- 
ści konserwatywno-rządowej dyskusya na temat, 
nadużyć wyborczych. Ze strony rządo- 
wej zaprzeczano im w sposób dość ogólnikowy 
i podnoszono motyw, że oskarżenie wychodzi 
głównie od posłów Wójcika i Stojałowskiego, 
którzy przy wyborach przepadli. Nie wchodząc 
na razie tutaj w „meritum“ sprawy, zauważyć 
musimy, że motyw ten jest jednostronnym, bo 
jeżeli posłom odmawia się przedmiotowości dla 
tego, że są stroną interesowaną, jako przepadli 
kandydaci, to chyba w niemniejszym stopniu 
interesowaną stroną jest rząd, który, będąc o 
nadużycia oskarżonym, aroguje sobie prawo 
wyrokowania w tej sprawie. 

Przemówienia Romanowicza i Rottera, 
jako tych posłów, co z wyborów parlamentar- 
nych wyszli, jaż nawet tego „odium* przepa- 
dłych kandydatów nie mając, powinnyby prze- 
konać p. namiestnika, że nkdużycia były i to 
bardzo jaskrawe, bo narusztn; nawet nietykal- 
ność poselską. a) 


Mała dyskusya bu :żetowa. 
Lwów, 21 grudnia. 
(Posiedzenie wieczór b). 


Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 6 m. 35 
wieczorem. Zabiera głos p. Dkuniewski i uskar- 
ża się na nadużycia wyborcze, presyę starostów. 
Mowca wierzy, że namiestnik ma dobre intencye, 
ale widocznie ma on koło siebie ziego ducha, który 
go na złe drogi prowadzi. Omawia dalej emigracyę 
ludu, ucisk podatkowy i rzekom* pokrzywdzenia 
Rusinów. : 

Ks. Stojałowski podnosi ołakane stosunki 
polityczne w państwie i smattną jaką odgrywa 
Koło polskie. Rząd RAZ: „kia studentów, 
dla odrobienia „pensum“. Nle dziw, że w fikich wa- 
runkach uchwala się prowizorynm. Krytykuje go- 
spodarkę krajową, która doprowadziła do takiej nę- 
dzy ludu, jaką on dziś cierpi, niszczony przez li- 
chwę i podatki, - 

Mowca apeluje do sumienia większości, aby za- 
niechała taktyki usypiania świadomości ludowej i 
nie przeszkadzała temu, ażeby się te masy uoby- 
wateliły, ale większość nie chce tego, bo jak wobec 
mowcy wyraził się jeden z tych panów: „co będzie 
z nami, gdy się lud podniesie?“ (Eks. Zaleski: to 
nieprawda). Stojałowski: „Ja Ekscelencyi po- 
ufnie potem odpowiem“. Mowca prosił dawniej na- 
miestnika: „Ekscelencyo nie wpływaj na wybory, 
a wystawisz sobie pomnik „aere pereniua*. Namie- 
stnik nie nsłachał. 

Posłowio z tamtej strony Izby powiadają, że 
„kandydaci, którzy przepadli, muszą się wygadać". 
Niech i tak będzie. Nie mam zaufania do dobrej 
wiary namiestnika, który dziś zapewniał, że tylko 
może tn i owdzie były nadużycia, a p, Abrahamo- 
wiez widział wszędzie legalność. Starostowie może 
nie otrzymali pisemnej instrukcyi, ale żywe słowo 
także coś znaczy. 

Tutaj mowca przypomina przytrzymanie p. Re- 
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Goldschmied, M. 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za 


wakowicza w Starym Samborze. (Pp. Hupka i K. 
Dzieduszycki, stojący około ks. Stojał, mówią: 
„Wszak starosta go grzecznie przyjął“, — na co 
ks. Stojałowski: „Jeśli macie cynizm coś podobnego 
mowić, to z wami nie warto rozprawiać“), 

Marszałek udziela napomnienia pp. Hupce i 
Dzieduszyckiemu, żeby, szanując tradycye tej Izby, 
nie zaogniali dyskusyi przez dogadywanie i prze- 
szkadzapie mowcy. (Oklaski na ławach ludowców). 

„Teroryzm jest po stronie waszej, a nie ludo- 
wej* — mówi dalej ks. Stoj, zwracając się do 
większości Izby, tj. tam. gdzie staje słabszy wobec 
silniejszego, mającego władzę i grożącego zemstą. 

Inaczej dzieje się na Śląsku, gdzie starostowie- 
Niemcy postępują legalnie i nie rozgoryczają ludu. 
Mowca wspomina o agitacyi przeciw piemu z am- 
bony, a z nakazu obecnego biskupa przemyskiego, 
ks. Pełczara. 

Marszałek przerywa mowcy, prosząc, aby nie 
dotykał osoby dzisiejszego księcia Kościoła, który, 
jako nieobecny w tej chwili, bronić się nie może. 

Ks. Stojałowski mówi dalej: Dawniej był inny 
sposób robienia wyborów: niegrzeczny, dziś za obe- 
cnego namiestnika, hr. Pinińskiego, jest sposób u- 
przejmy, w rękawiczkach. To tylko różnica tempe- 
ramentów pp. namiestników. Hr. Badeni był mniej, 
dzisiejszy jest bardziej gładki. Mowca wylicza sze- 
reg nadużyć i gwałtów, popełnionych w lokalach 
wyborczych i cytuje świadków. 

Mowca dziękuje większości, że go obecnie uwol: 
niła od ciążącego na nim zarzatu, jakoby miał ja- 
kieś konszachty z tak zw. stańczykami. „Tryumf, 
jaki święcicie z powodu mego npadku przy wybo- 
— woła ks. Stojałowski — jest smutnem, 
pyrrhusowem zwycięstwem, a jeśli mówią, że my na- 
szą agitacyą wywołujemy r. 1846 — to nieprawda — 
bo większość tej Izby czyni to swoją 
polityką“. Prowokacya jest po waszej 
stronie. Mazury, to nie cierpliwy Rasin, Mowca 
kończy słowami poety konserwatywnego Zygmanta 
Krasińskiego: „Zmartwychwstaje się z pod gromu, 
nie zmartwychwstaje się z pod sromu!* 

Namiestnik hr. Piniński odpiera zarzaty, uczy- 
nione w Izbie administracyjnym urzędnikom przez 
posłów: Wójcika, Okuniewskiego i Stojałowskiego. 
Najspokojniej stosunkowo przemawiał p. Okuniew- 
ski, Namiestnik podziela wiele z jego zapatrywań, 
n. p. to, że wybory winny się odbywać legalnie, 
bez żadnej presyi, Relacye p. Wójcika o rzekomej 
konferencyi starostów w -nimiestnictwia i o mojej 
rozmowie z prezydentem ministrów Koerberem są 
wprost z palca wyssane. Cienia prawdy na nich nie 
ma. Ze było wiele Żandarmeryi i asystencya woj- 
skowa przy wyborach — namiestnik się tego nie 
wstydzi, gdyż zarządził takie środki w interesie po- 
rządku publicznego, celem uniemożliwienia wykona- 
nia gróźb, jakie z wielu stron padały. Poseł Wójcik 
powiedział, że „wojsko mordowało*. To nieprawda. 
Wojsko zachowało się zupełnie spokojnie. Co do 
przytrzymania p. Wójcika w Wieliczce, to namie- 
stnik zarzydził, aby mu wszystkie akty tej sprawy 
przesłano. P. Wójcik nie zastosował się zapewne 
do zarządzeń, przedsięwziętych w interesie porząd- 
kn. Co do nietykalności poselskiej, to obowiązuje 
ona w myśl ustawy, dopiero z dniem, w którym 
sesya sejmowa się rozpoczęła. Mowca powtarza, że 
się starał o to, ażeby wybory odbyły się legalnie, 
spokojnie i w porządku. 

Hr. Stanisław Stadnicki zarzuca ks. Stoja- 
łowskiemu brak przekonań; do rządu krajowego ma 
zanfanie zupełne, mniejsze natomiast do ceptral- 
nego. Mowca wyraża zdanie, że delegacya nasza 
w Wiedniu powinna zwarcie i solidarnie bronić in- 
teresów krajn. 
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Hr. WŁ Dzieduszycki zarzuca ks. Stoja- 
łowskiemu przesadę lub nieprawdę w jego wywo- 
dach. Hr. Dzieduszycki winę za nędzę luda na hi- 
storyczne rządy biurokracyi niemieckiej, do której 
przeciwnicy większości sejmowej wzdychają. Mowca 
z wielkim zapałem i donośnym głosem odpowiada 
z kolei na zarzuty opozycyi i zapewnia o najlepszej 
wierze i patryotyzmie większości sejmowej, uskarża 
się na chęć złamania przez opozycyę najpoważniej- 
szego narzędzia pracy politycznej: delegacyi naszej 
w Wiednia. 

P. Romanowicz polemizuje z wywodami p. 
namiestnika, co do interpretacyi ustawy o niety- 
kalności poselskiej, powołując się na orzeczenie tak 
poważnego trybunału. jak apelac. krakowski, eo do 
jego osoby. gdy jako redaktor „N. Reformy“ ska- 
zany był za jakieś przekroczenie prasowe na grzy- 
wnę, pomimo, że zrobił zastrzeżenie nietykalności. 


Otóż trybunał apel. w Krakowie orzekł, że nie- 
tykalneść poselska zaczyna się z 
dniem, w którym pojawia się patent 


cesarski, zwołnjący Sejm. Inaczej inter- 
pretacya rozminęłaby się z celem i tendencyą usta- 
wy o nietykalności posłów. Mowca wyraża oburze- 
nie, że starosta ośmielił się posła sejmowego, re- 
prezentanta kraju, aresztować po zwołania 
Sejmu, — mniejsza o to, na jak długo — bo 
tem samem pogwałcono prawa Sejmu, pra- 
wa reprezentacyi krajowej (huczne oklaski). Dalej 
p Romanowicz odpiera zarzut hr. Dzieduszy- 
ckiego, jakoby on i jego przyjaciele polityczni byli 
przeciwnikami solidarności Koła polskiego i szli na 
jsgo rozbicie, — To nieprawda. W tej Izbie skła- 
da mowca obowiązującą deklaracyę, że nigdy nie 
był przeciwnikiem solidaruości Koła. ale żąda soli- 
darności dobrowolnej, a nie przymusowej, nie ka- 
gańcowej. Mowca apeluje do namiestnika w imię 
sprawiedliwości. aby nietylko słuchał raportów pod- 
władnych organów, ale i skarg pokrzywdzonych, a 
to także w imię tego ideału podniesierńa naszego 
luda do pracy solidarnej i patryotycznej i aby ten 
nie odwoływał się do sądów obcych, o czem wspo- 
mniał hr. Dzieduszycki. Jeśli choć cząstka przyto- 
czonych tu zarzutów byłaby prawdziwą, to byłoby 
bardzo smutno (huczne oklaski), 

P. Rotter wierzy, że wojsko nie chciało prowo- 
kować, ale jednak takie fakty zdarzały się „vide* 
Kraków, które mowca obserwował osobiście, po wy- 
borach z V karyi. Działy się tam potępie- 
nia godne prowokacye. P. Rotter wspomina 
jeszcze o. drobnym, jak powiada, fakcie, który je- 
dnak charakteryzuje dosadnie ową zachwalaną spra- 
wiedliwość tej wys, Izby. Oto mowcę — wyraża- 
jąc się grzecznie — wyeliminowano z komisyi bu- 
dżetowej, po 5 latach, rzekomo dlatego, że marsza- 
łek udzielił mu jednodniowego urlopu. Cha- 
rakterystycznem jest, że uczyniono to na 
rzecz p. Milewskiego, który wcale na 
Sejm nie przyjechał, atakże w poprze- 
dniej sesyi udziału nie brał. (Ironiczne 
śmiechy). Takie drobne fakty rozciągają się także 
do innych, ważniejszych zdarzeń i nie przyczyniają 
się do umocnienia węzłów łączności w tej Izbie, 
ani też nie wystawiają dobrego świadectwa owej 
sprawiedliwości większości Sejmu, o której dziś tyle 
pięknych słów słyszeliśmy. (Oklaski na lewicy i u 


ludowców). 
Po krótkiem „resamė“ sprawozdawcy, Izba u- 
chwala prowizoryum budżetowe na I 


kwartał 1901 r. 

Z kolei upoważniono zarząd Dablan do zacią- 
gnięcia pożyczki hipotecznej. poczem w trzeciem 
czytanu achwalono statnt miasta Kra- 
ko wa. 


Z TEATRU. 


„Faust“, Tragedya w 5 aktach W. Goethego. 
Czeeé I. w przekładzie A. A. K. t Jenikego. 
Wśród arcydzieł poezyi wszechświatowej. 

które mają za przedmiot wcielenie idei niepo- 

dległego ducha ludzkiego, tragedya Goethego 
stoi jako jeden z najwyższych wzlotów poety- 
ckich odzwierciadlających całą duszę człowieka, 
przeświadczonego 0 nędzy swego istnienia. Bo- 
hater tragedyi doktor Faust. owa legendowa 
postać średniowiecznego uczonego, przeniesiona 

z mglistej dziejowej tradycyi, w ramy poety- 

skiego obrazu scenicznego, to uosobienie całej 

ludzkości, która „obdarzona boleśnie słodkiem 
dczuciem nieskończoności. wtrąconą 

w ciasne szranki bytu skończonego“. Gdy od 

początku istnienia ludzkość całą udręcza idące 

2 pokolenia w pokolenie prągnienie rozwiąza- 

nia zagadki bytu, poznania Maway i cela prze- 

znaczeń — nic dziwnego, że na tle tych za- 
gadnień osnuty poemat, jednego z największych 
poetyckich geniuszów, poemat  streszczający 
cały dorobek potężnej myśli twórczej Goethe- 
go, kojarzący w sobie natchnienie i wiedzę 
poety, a filozofię i cierpienia spętanego ducha 
człowieczego, mnsiał zająć w literaturze jedno 

z miejsc NaJSZczytniejszych i stać się pokarmem 

całych pokoleń. 

Pomimo swego na wskróś germańskiego cha- 
rakteru, „Faust* stał się własnością literatury 
świata, głównie śmiałem sformułowaniem niepo- 
dległej myśli. Niesłusznie też zowią go krytycy 
niektórzy „tragedyą niemieckiego ducha“ — bo 
jestto poetycki wykwit filozoficznej myśli ra- 
Cyoaalisty XVIII. w. który wchłonął wszystkie 
idee i rewolucyjne dążenia swego wieku i dał 
im potężny wyraz w swej tragedyj, osnutej 
w pewnej Cześci nawet na ustępie biblii. Bóg 


oddający władzę nad człowiekiem szatanowi, 
który otwiera cały Świat uciech zmysłowych 
ofierze, aby jej ducha żądnego prawdy zgnę- 
bić i odwrócić od badania. jawny bunt, wyzwa- 
lającej się z przesądu myśli Fausta, zrywają- 
cego z wiarą w życie pozagrobowe, to temat 
zbyt obszerny. aby mógł być wyrazem jednego 
plemienia. Stał się on raczej drzazgą w okn 
duchowieństwa, które niedoceniając głębi ode- 
rwanych idei filozoficznych poety, niejednokrot- 
nie krucyaty przeciw „poganinowi*. Goethemu 
ogłaszało. I w rzeczywistości wypowiedział on 
w nim otwarcie Swe panteistyczne wyznanie 
wiary, jawnie wyśmiewając pewne obrzędy 
chrześcijańskiego kultu w $cenach sabbatu lub 
„Hexeneinmaleinsie, Z tem wszystkiem niepo- 
dobna „Fausta“ oceniać z tego zacieśnionego 


zostałajl.stanowiska uprzedzeń dogmatycznych. Jego zna- 


cznie leży w ogólnej idei, w  niespożytej 
sile, jaką uosabia bohater tragedyi — a ta po- 
ciągać będzie po Wszystkie wieki umysły lu- 
dzkości, jako jedno z najwspanialszych dążeń 
i porywów nieśmiertelnego ducha. 

Wytworna forma artystyczna, ujęta w ramy 
tragedyi umożliwiające wystawienie „Fausta“ 
na scenie uczyniła poemat Goethego jednem 
z dzieł klasycznych, W literaturze teatralnej, 
utworem, który blaskiem Swym opromienia całą 
dziedzinę współczesnego Tepertoarn. Ale ró- 
wnocześnie trudności technicznej natury, uczy- 
niły „Fausta“ dostępnym tyłko dla scen pier- 
wszorzędnych zasobnych w Siły i środki mogące 
zapewnić utworowi te ramy, jakich on nieodzow- 
nie potrzebuje, aby się nie stać nizką parodyą 
poetyckich idei swego twórcy. è 

O wystawienie „Fausta“ nie pokusiła się do- 
tąd żadna ze scen polskich. Obawa Sprostania 
tradnemn zadaniu powstrzymywała najodważ- 
niejszych od ryzykownej tej próby, i trzeba 
było dopiero tak rozmiłowanego w arcydziełach 
klasycznego repertoaru znawcy i miłośnika, jak 
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p. Kotarbiński, aby podjąć to przedsięwzięcie 
i wywiązać się z niego tak zaszczytnie. 

Temu to chwalebnemu uporowi i wytrwało- 
ści, nie cofającej się przed żadnemi przeszko- 
dami w usługach sztuki, zawdzięczać należy 
pierwsze wystawienie „Fausta“ na polskiej 
scenie. ŃŚmiałą próbę uwieńczyło tym razem 
nadspodziewanie świetne powodzenie. „Faust“, 
we wspaniałej ukazany scenicznej oprawie, 0- 
degrany stylowo przez powołane Siły, zdobył 
tryamf, jaki zasłużenie przypaść powinien w 
udziale nietylko myśli twórczej poety. ale i 
inteligentnemu gronu wykonawców. Premierę 
tę roczniki teatru naszego zapisać powinny 
jako jednę z niepowszednich artystycznych u- 
roczystości, których pamięć długo użyczy bla- 
sku krakowskiej scenie. 

„Faust*, jako kompozycya sceniczna, zamyka 
się całkowicie w ramach części pierwszej tra- 
gedyi, podczas gdy druga jest już tylko dal- 
szem rozwinięciem poetyckich idei poety i ma 
więcej teoretyczne znaczenie. Pierwsza część 
streszcza i wyczerpuje w zupełności zasadniczy 
pomysł filozoficzny 1 fabułę tragedyi. Gdy je- 
dnak poeta szerokiego lotu swej fautazyi nie 
chciał zamknąć w ciasnych granicach prawideł 
dramatycznej kompozycji, ale rozbił akcyę na 
mnogą ilość obrazów odtwarzających epizody 
i nastroje, z których dopiero myśl przewodnia 
splata barwną mozajkę jednolitej akcyi, przeto 
nie małą rolę przy wystawianiu tragedyi od- 
grywa świadoma swego zadania pomoc reży- 
sera. Zadanie jego polega nietylko na umieję- 
tnem określeniu dzieła, ale na przygotowania 
się do warunków sceny tak, aby nie pominąć 
tego, co stanowi jądro pomysłu, a równocześnie 
bez straty dla całości uniknąć balastu wysta- 
wy i kosztownego, a chybiającego celu aparatu 
technicznego. 

Reżyserya nasza zadanie to rozwiązała bar- 
dzo szczęśliwie. „Faust“ był okrojony, a mimo 
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to z przewodniej myśli nie uroniono nie, opu- 
szczając to tylko, co bez szkody całości opu- 
Ścić należało. Dzięki temu nawet słuchacze, 
nie znający oryginału Goethego. mieli sposo- 
bność poznać w głównych rysach nietylko bieg 
akcyi, ale cały tok filozoficznej myśli poety. 
Jeduą z głównych zalet przedstawienia było 
należyte uchwycenie i zachowanie szlachetnego 
poetyckiego stylu tragedyi. W scenicznej inter- 
pretacyi nie było żadnego dysonansu, któryby 
obniżył nastrój dzieła, w harmonijnym zespole 
wszystkie role zachowały swój wdzięk poety- 
cki i wyrazistą charakterystykę, a dramatyczna 
akcya nadała całości plastykę uprzystępniającą 
zrozumienie myśli autora. Zasługa tem większa, 
że zadanie to jedno z trudniejszych w dzie- 
dzinie scenicznej. Abstrakcyę sprowadzać tu 
trzeba na grunt pojęć realnych, bo w akcyi 
biorą udział nietylko ludzie żywi, uosabiający 
ciążenie natury człowieczej do ziemi, ale i 
świat duchów zaziemskich, częścią w fautazyi 
autora zrodzonych, częścią z baśni ludowej do 
tragedyi wprowadzonych, bo te różne objawy 
sprowadzić trzeba na grunt życia realnego i 
wcielić je w estetyczne formy. To pogodzenie 
dwóch zasadniczych pierwiastków tragedyi roz- 
strzygnęło o powodzeniu dzieła. Reszta była 
zasługą intnicyi i pomysłowowości artystów. 
Tytułowa rola doktora Fausta znalazła przed- 
stawiciela w dyr. Kotarbińskim. Nic słuszniej- 
szego: trudno bowiem w całym teatrze polskim 
o artystę, którego indywidualność bardziejby 
się do roli tej nadawała, któryby mógł dać jej 
tyle piękna szlachetnej powagi uczonego my- 
śliciela w pierwszej połowie akcji, a tyle umiar- 
kowania w drugiej części, gdy porywy ziem- 
skich pragnień odmłodzonego Fausta trzyma 
na nwięzi trawiąca go nieubłagana myśl o zo- 
bowiązanin względem Mefistofelesa i żądło ja- 
dowitego sarkazmu nieodstępnego piekielnego 
towarzysza. Refleksyjność, będąca jednym z wy- 


bitnych rysów talentu p. Kotarbińskiego pozwo- 
lita mu stworzyć w roli Fausta jednę z naj- 
świetniejszych kreacyj. jakie jako artysta liczy 
w swoim dorobku. Spokojna, wyrównana i je- 
dnolita gra. ożywiana stopuiowo w scenach ero- 
tycznych z Małgorzatą, dużo szczerości uczucia 
i miarkowane inteligentnie wybuchy w scenie 
z objawieniem ducha, lnb scenie więziennej, 
złożyły się na całość pełną szłachetnego stylu. 
odpowiadającą w zupełności warunkom poety- 
ckiej kreacyi Goethego. 

Rola Mefistofelesa, olbrzymia pod względem 
rozmiarów, wysoce skomplikowana pod wzglę- 
dem psychologicznym, już swoim charakterysty: 
cznym podkładem wskazywała na p. Kamiń- 
skiego, jako najwłaściwszego jej przedstawiwie- 
la. Wydobył też z niej artysta nasz wszystko 
co pod względem scenicznym do uplastycznie- 
nia tej postaci przyczynić się mogło. Opierając 
się na literackich komentarzach. które widzą 
w Mefiście ducha przeczenia, uważającego sie- 
bie za antitezę Boga, p. Kamiński pojęcie to 
przeprowadził z żelazną konsekwencją. Po sce- 
nie prologu, w której duma szatana znalazła 
wyraz w potężnym akordzie buntu, po mistrzow- 
sku oddanym przez artystę, przywąział p. Ka- 
miński skórę szatana kusicielw, pałaego jadu i 
sarkazmu. poczucia siły własnej i wyższości 
umysłowej. i ze skomplikowanych rysów ujemnej 
ludzkiej natury stworzył kreacyę godną swego 
talentn. Wyborna maska, przepyszuy kostyam, 
giętkie ruchy, całość ujęta w szlachetne linie 
konturu, a naginające się wybornie do każdej 
sytuacyi, doskouałe ujęcie i opanowanie sytna: 
cyi pomysłowo obmyślanemi szczegółami, wysu- 
nęły tę rolę na czoło popisowych kreacyj p. 
Kamińskiego i uczyniły ją jednym z tych czyn- 
ników. które stworzą tradycyę „Fausta* na 
krakowskiej scenie. 

Pojęcie Małgorzaty w grze p. Siemaszkowej 
było wytworną illustracyą poetyckich intencyj 
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Odroczenie sesyi. 


Po przyjęciu statutu miasta Krakowa w trzeciem 
czytaniu, oraz odczytaniu kilku interpelacyj, oświad- 
cza namiestnik: 

„Z polecenia Najj. Pana odraczam Sejm Galicyi*. 
Marszałek wyraża ubolewanie, że ustawa wódczana 
na razie nie przyjdzie do skutku, choć mogła być — 
jego zdauiem — wprowadzoną w życie, pomimo, 
że jeden Sejm oświadczył się przeciw niej. Mowca 
wyraża nadzieję. że kwestya sanacyi finansów kra- 
jowych będzie przecież wkrótce załatwioną. Życząc 
posłom wesołych świąt i Nowego Roku, oraz pręd- 
kiego zebrania się na dalszy ciąg sesyi, zamyka 
posiedzenie o godzinie 12 minat 15 po pół- 
nocy. 


— 


Rokowania pokojowe. 


Coraz to dziwniejsze wieści nadchodzą z Pe- 
kinu o wstępnych naradach między posłami, 
poprzedzających rokowania pokojowe z China- 
mi. Ze stolicy Chin donoszą, że przebieg obrad 
na konferencyi posłów, jaka odbyła się 19 b. m., 
był bardzo burzliwy. Okazało się bowiem, iż 
do wiadomości sfer urzędowych chińskich do- 
chodzą wszystkie szczegóły rokowań między 
posłami. które powinnyby pozostać w absolu- 
tnej tajemnicy. Już w kilka godzin po odby- 
ciu każdej konferencyi. Lihungczang po- 
informowany jest dokładnie o jej przebiegu, co 
oczywiście dowodzi, że pośród ciała dyploma- 
tycznego w stolicy Chin znajdują się osobisto- 
ści, nie czyniące sobie skrupułu ze zdradzenia 
tajemnie, jakie są własnością ich kolegów. Taka 
zaś niedyskrecya może mieć swój powód jedy- 
nie w konszachtach. prowadzonych z Chinami 
przez jednego lub więcej posłów mocarstw poza 
plecami innych. 

Przy podobnym stanie rzeczy trudno przy: 
puścić. aby Chińczycy wzięli na seryo notę z 
warunkami pokoju. która, jak to doniosły wczo- 
rajsze telegramy, podpisana została 20 b. m., 
a na ułożenie której dyplomacya mocarstw po- 
trzebowała czterech miesięcy. W nocie tej, 
która ma być dziś wręczona pośrednikom chiń- 
skim, będą wyrażone zasady pokoju, jak donosi 
„Kólnsche Ztg*, wedle nermy sprowadzonych 
do minimum żądań mocarstw z uwzględnie- 
niem uprawnionych żądań Niemiec. Dalej, do- 
maganie się kary Śmierci dla książąt i dostoj- 
ników zamienione zostało na żądanie wyzna- 
czenia najsurowszych kar innego rodzaju. — 
Wreszcie w nocie powyższej zatrzymano żąda- 
niom mocarstw charakter nieodwołalności, t. j. 
zatrzymano dla nich wyrażenie się, iż są „ir- 
róvocables*. Oprócz tego zaś zaznaczono na 
propozycyę Anglii, że mocarstwa nie wycofają 
swych wojsk z Pekinu i prowincyi Peczyli, 
dopóki nie będą spełnione ich żądania. Teraz — 
pisze wspomniany dziennik gdyby nawet 
którekoiwiek z mniej interesowanych mocarstw 
wycofało swój kontyngent, czy to z powodów 
oszczędnościowych. czy też dla użycia go gdzie- 
indziej — to chińscy mężowie stanu pojmują 
eałą grozę sytnacyi. Przekonują się oni, że 
oprócz straży dla poselstw i straży, broniącej 
drogi od Tientsinu do Pekinu. które pózostaną 
stale w Uhinach, z Peczyli nie wyjdą ostatnie 
oddziały wojsk sprzymierzonych. dopóki główni 
winowajcy zaburzeń nie będą ukarani i dopóki 
Chiny nie dostarczą gwarancyj, że również inne 
żądania będą spełnione i że odszkodowanie wo- 
jenne będzie mocarstwom zapłacone. 

Z wiadomości hieżących, które z Chin nad- 
chodzą, zanotować między innemi wypada do- 
niesienie korespondenta „Biura Rentera", który 
telegrafuje pod dniem 19 b. m. z Pekinu, że 
sytuacya w prowincyi Peczyli pogarsza się 
z dniem każdym. do czego w pierwszej części 
przyczynia się zima coraz silniej dająca się 
we znaki wojskom sprzymierzonym. Powszech- 
ne oburzenie między sprzymierzonymi wywoła- 
ło postąpienie Niemców, — którzy w mieście 
Czangczanu wypuścili z więzień na wolność 
pospolitych zbrodniarzy. Uwolnieni ci więźnio- 
wie udali się gromadnie ku granicom prowin- 
cyl Szantungu. gdzie dopuszczają się stra- 
sznych okrncieństw nad spokojnymi mieszkań- 
cami, mordując, rabując i paląc ich domy. 

Wedle innej zaś wiadomości z Pekinu po- 


autora. Rola to mało skomplikowana a njmu- 
jąca jednolitym rysem prostoty. szczerości i 
wdzięku. Ten rys zmącony tylko ostatniemi 
scenami, które malnją zbolałą i wybuchającą 
okrzykiem rozpaczy ofiarę losu. oddała p. Sie- 
maszkowa prześlicznie. W półtonach trzymana 
kreacya miała całą głębię duchowej charakte- 
rystyki i odsłoniła nowy rys niewyczerpanego 
talentn ulubionej artystki. 

drugoplanowych postaci na podniesienie 
zasłużyła Marta. trzymana w dyskretnych i 
umiarkowanie charakterystycznych liniach przez 
p. Wojnowską; obok niej wybornie naszkico- 
wana przez p. Przybyłowicza sylwetka Wagne- 
ra. dopełniła charakterystycznego żywiołu tra- 
gedyi. P. Sosnowski jako Walenty, z dużą siłą 
odegrał scenę pojedynku i przekleństwa, p. Je- 
dnowski grający rolę czarownicy, traktował ją 
w stylu szekspirowskim z naleźacem poszano- 
waniem 1 powściągliwością, na której nic atoli 
nie straciła siła komiczna kreacyi. Słowa rze- 
telnego nznania należą się wreszcie pp. Zelwe- 
rowiczowi i Pawłowskiemu, z których pierwszy 
z humorem grał rolę opoja Froscha w piwnicy 
Auerbacha, drugi ładnemi szczegółami wycie- 
niował epizodyczną postać ncznia. 

Całość tragedyi ilustrowana zbiorową. ale 
nmiejętme dobraną muzyką różnych kompozy- 
torów, szła w doskonałym zespole. dzięki sta- 
rannemu przygotowaniu. Niezwykle bogata i 
efektowna wystawa, bogactwo kostyumów i de- 

oracyj, pomysłowe urządzenie obrazów, jak 
pracowni Fausta. kuchni czarodziejskiej z mał- 
piemi gnomami i całym kunsztownym aparatem 
efektów świetlnych. ujęły poetyckie dzieło Goe- 
thego w wdzięczne i pociągające ramy, czyniąc 
zeń widowisko mające wszystkie warunki trwa- 
łego repertoarowego żywota. 


W. Prokesch. 
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NOWA REFORMA. 


Niedziela, 23 Grudnia 1900. 


syonarzy chrześcijańskich i chrześcijan Chiń- 


lecz w końcu ulegli przemocy, poczem wybito 
ich co do jednego. 

Znamienną cechą polityki chińskiej, posługu- 
jącej się ciągle rozmaitemi sztuczkami jest do- 
niesienie „Kölnische Ztg*, że wielu z pomię- 
dzy wybitnych przywódców Bokserów, o któ- 
rych głoszono. że odebrali sobie życie, pojawiło 
się znów na rozmaitych punktach Chin i roz- 
poczęli wichrzyć pomiędzy ludnością. 


EZ uwag. pesymisty. 3 


sfer ludności naszego miasta, dzięki budzącej 


w tej prastarej Jagiellonów stolicy, pielęgnu- 
jącej najcenniejsze tradycye narodowe: przy- 


wiązanie do wiary ojców i poszanowanie dla 
władzy — bronić chciała resztek swej urojo- 
nej powagi. Rękodzielnicy krakowscy zrozu- 
mieli wreszcie, że nie mają nie wspólnego ze 
stronnictwem, rozbijającem jedność narodową, 
wskrzeszającem owo „liberum veto*, które nie- 
gdyś utorowało drogę do.. Targowiey. Zrozu- 
mieli, że tylko ich własny przedstawiciel bro- 
nić może skutecznie ich interesów, że tylko 
człowiek tak wypróbowanych zasad konserwa- 
tywnych i narodowych, jak dr Jordan, wywią- 
zać się może skutecznie z obowiązków posel- 
skich w Wiedniu. 

„Padli w Krakowie ostatni Mohikanie kon- 
centracyi demokratycznej: ten Rotter, co kon- 
spirował z Romanowiczem i Rutowskim na zgu- 
bę całego narodu i krajn, co sprzedać nas 
chciał w niewolę żywiołów przewrotu, między- 
narodowych socyalistów i anarchistów. Upadł 
ten Weigel, co po 30 latach swej pracy, z ła- 
komstwa za mandatem poselskim, dał się unieść 
zwodniczym hasłom, stawał na publicznych 
zgromadzeniach, na których wołano: „Precz 
z Kołem połskiem!* — Dosięgła go więc słu- 
sznie sprawiedliwość ludzka; nie zobaczy już 
więcej greckiego pałacu na Franzensringu, nie 
będzie „Alterspraesidentem* na posiedzeniach, 
które rozbijać będą Czesi. Zaszczyt ten łatwo 
przypaść może w udziale godniejszym od niego 
synom ojczyzny, panom Jawórskiemu lub Abra- 
hamowiczowi. 

„Z uznaniem także podnieść musimy patryo- 
tyczny udział w wyborach naszych współoby- 
wateli Mojżeszowego wyznania. Nie wątpiliśmy 
nigdy, że współobywatele nasi izraeliccy nie 
stoczą się po tej równi pochyłej, u której pod- 
staw bucha piekielnym żarem hydra radykali- 
zmu, niszcząca wszystko, co mamy najświęt- 
szego*. : 

i Takiego, mniej więcej artykułu spodziewałem 
się w miejscowym organie panów krakowskich 
w dzień po wyborach krakowskich. Stała się 
tymczasem niespodzianka: Rotter i Weigel zo- 
stali wybrani olbrzymią większością głosów. 
Zwrot więc musiał nastąpić natychmiast. — to 
też między wierszami stańczykowskiego organu 
doczytałem Się następującej jeremiady: 

„Nieszczęśliwi rękodzielnicy! Zostajecie bez 
swego przedstawiciela w parlamencie, nie bę- 
dzie was komu bronić. Nie podniesie za wami 
wymownego głosu dr Jordan, który z takim 
skutkiem bronił Nord-Bahnn przed upaństwo- 
wieniem .. nie będzie wymownie milczał (bo 
mowcą nie jest) p. Edmund Zieleniewski, gdy 
inni konserwatywni opiekunowie mieszczań- 
stwa nchwalać będą nowe dla niego podatki, 
Wybrany został ten Rotter, co dopiero od dzie- 
sięciu czy więcej lat zasiada wraz z Weiglem 
w krajowej komisyi przemysłowej, i wyrabia 
przemysłowcom pożyczki, skutkiem czego zle- 
lonej idei nie ma o potrzebach mieszczan 1 rę: 
kodzielników. Nadal posłować będzie tensam 
Weigel, co każdego z mieszczan krakowskich 
zna od dziecka, a chociaż nigdy w życiu ni- 
czyjemu żądaniu nie odmówił i nietylko jest 
wraz z Rotterem członkiem krajowej komisy! 
przemysłowej, lecz nadto sekretarzem Izby han- 
dlowo-przemysłowej, przecież jest notorycznym 
wrogiem mieszczaństwa i skończonym ignoran- 
tem w sprawach przemysłowych. 

„Całe szczęście, że ten Weigel upamięta się 
w ostatniej chwili i zerwał ze skoncentrowaną 
demokracyą. Więc właściwie i my nie mamy 
powodu smucić się z jego wyboru, a skoncen- 
trowani demokraci zapłakać tylko powinni, że 
taki kandydat przy ich pomocy zwyciężył. 
Wprawdzie Rotter, tak samo jak Weigel, po- 
wiedział, że wstąpi do Koła polskiego 1 tam 
domagać się będzie zmiany jego statutów, ale 
zawsze Rotter jest gorszy od niego, bo z sa- 
mym Weiglem prędzej dalibyśmy sobie rady. 

„Zresztą całe te wybory niucha tabaki nie 
warte i żadnego politycznego nie mają znacze- 
nia. Po ogłoszeniu ich wyniku nasz redaktor 
najspokojniej poszedł do teatru' na „Fausta*, 
a między antraktami poświstywał sobie walca 
Gounoda. Szło tutaj (przy wyborach, nie na 
Fauście) o osoby, nie o politykę. Jordan wy- 
gadał się niepotrzebnie z konserwatyzmem i 
przypomniał światu owo nieszczęsne „bydlę“ 
z Sejmu, — .a Zieleniewski w programowej 
mowie naplótł komunałów, które już wróble 
na dachu ćwierkają. Na domiar bezhołowia 
kazali te mowy wydrukować i porozsyłali je 
wyborcom, którzy ręce, załamywali z rozpaczy, 
że przy końcu XIX wieku rządząca partya ta- 
kimi częstuje ich kandydatami. Cbhytry Rotter 
skorzystał ze sposobności i rozesłał także swoją 
mowę. Naturalnie, wziął od razu całą, niepoli- 
tyczną masę wyborców. , 

„Więc zwyciężył osobiście Rotter i Weigel, 
ale my i tak górą. ? 

„Osobne bolesne wspomnienie należy się ży- 
dom. Wprawdzie część ich głosowała za Jor- 


danem i Zieleniewskim, ale za dużo głosowało ! Ponieważ administracya „N. Ref.“ jaż 0 godz. 5! 
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chodzącej, 2500 regularnych żołnierzy chińskich 
wkroczyło do Jeeczang w Mandżuryi, z ce- 
lem wymordowania znajdujących się tam mi- 


czyków. Stawili przez pewien czas dzielny opór 


(Po klęsce skoncentrowanych demokratów i po ich zwy- 
cięstwie, czyli dwa artykuły dziennikarskie. — Najlepiej 
nie robić demekratycznych wyborów. — Dlaczego Roma- 
nowicz został wybrany? — Przypadek „Fałat-Kossak". — 
Kto się ucieszył? — Wspomnienie z życia Juliusza 


„Dzięki obywatelskiemu poczuciu wszystkich 


się samowiedzy wśród mieszczan krakowskich, 
ponieśli przedwczoraj dobrze zasłużoną klęskę 
reprezentanci tej koncentracyi demokratycznej, 
która, zbankrutowawszy na całej linii, tutaj, 


za Weiglem i Rotterem. Nawet do żydów do- 
tarł zgubny prąd anarchizmu społecznego, sto- 
czyli się oni rzeczywiście po owej równi po- 
chyłej, przed którą nadarmośmy ich ostrzegali. 
Niewdzięczni! Zapomnieli zbyt szybko te pię- 
kne wybory naszego redaktora Tomkowicza, 
przy których tak zgodnie głosowali na niego... 
Wprawdzie i to nie uratowało „dobrze uro- 
dzonego* — ale to już był „pech“ i nic wię- 
cej“. 

Ha! Nigdy ludziom nie dogodzi — pomysla- 
łem sobie; czybyśmy wygrali, czybyśmy prze- 
grali, zawsze bylibyśmy pobici. Już na przy- 
szłość palca w wyborach nie umaczam i jeżeli 
tylko zaproszą mnie przyjaciele polityczni na 
konwentykel wyborczy, zaproponuję im. aby 
najlepiej dali spokój i przyłączyli się do stań- 
czyków, bo tak prędzej i łatwiej doczekamy 
się prawdziwego zwycięstwa idei demokraty- 
cznej. 

W dotlatku i ten Romanowicz! Ni stąd, ni 
zowąd wybrali go zamiast Dulęby. Najwido- 
czniej masiał przejść do secesyonistów, kiedy 
p. namiestnik pozwolił go wybrać w tym Lwo- 
wie, który przecież jego, a nie skoncentrowa- 
nych demokratów, jest rezydencyą. Mnie się 
zdaje, że ten wybór także uznany będzie przez 
„niezależną* prasę lwowską, w rodzaju „Ga- 
zety Narodowej* i „Dziennika*, za niepolity- 
czny i czysto przypadkowy... 

Przypadki różne płatają figle. Ot, i w tamtę 
sobotę, „przypadkiem“. w przystępie animozyi, 
p. Fałat. rektor jedynej w Polsce Akademii 
sztuk pięknych, uczcił otwarcie nowego pałacu 
sztuki polskiej przez czynne znieważenie swo- 
jego zawodowego kolegi, p. Wojciecha Kossa- 
ka. — Ten jeden, jedyny raz żałuję, że po tym 
wypadku nie znalazłem się gdzieś za kotarą 
salonu, w którym na poufną pogawędkę zgro- 
madzili się rosyjscy dygnitarze. Toż to mu- 
siała być uciecha! „A co? — mówili z pewno- 
ścią — toż to był spektakl! Trzeba przecież 
częściej pozwalać Polakom na uroczystości. To 
się opłaci“... 

Całe szczęście, że p. Fałat przeprosił swego 
znieważonego kolegę i nawet do' wiceprezesa 
warszawskiego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych napisał list z przeprosinami. Dzięki 
temu wszystkiemu pamięć całego zajścia goto- 
wa przetrwać ,budowę nowego pałacu sztuki, 
przy którego otwarciu zaszedł ten przykry ... 
„wypadek“. 

A teraz najerażliwsza kwestya: co też na to 
wszystko powie cesarz Wilhelm, o którego 
względy równie dbałym jest rektor jedynej 
polskiej Akadęmii sztuki, jak pierwszorzędny 
batalista polski, spadkobierca talentu swego 


ojca, nieodżałowanej pamięci Juliusza Kos- 
saka, 

Nie wiem dlaczego, ale ciśnie mi się w tej 
chwili pod pióro wspomnienie. — Gdy Juliusz 


Kossak był prezesem Koła literacko-artystycz- 
nego w Krakowie, jakoś chętniej, przyznam się. 
niż obecnie, po całodziennej pracy tęskniłem 
za chwilą wypoczynku w tem Kole. 

Nie wiem, -- może ztetryczałem; nic dzi- 
wnego, w mgńp zawodzie! Cieszyłem się jednak 
zawsze, <gdyf, dalałem wyciągniętą ku sobie 
dłoń Juliusza Kossaka i to pogodne, klasycz- 
nym spokojem tchnące oblicze weterana polskiej 
sztuki. Czułem, że część tej pogody spływa na 
mnie i dobrze mi było. 

Czego też Pam, — rzekłem raz do niego, 
a było to gdzieś w lipcu, — nie wyjedzie gdzieś 
na lato” Wdzięczni Panu Prezesowi jesteśmy 
za towarzystwo tak Cenne i miłe, ale przecież 
i Panu należałby się wypoczynek. 

— Ależ, Kochany Redaktorze, — odpowie- 
dział Juliusz, — gdzieżby mnie tak dobrze by- 
ło, jak tutaj, w Krakowku. Powiadam Panu, 
takiego miasta nie ma na kuli ziemskiej. Wy- 
obraź pan sobie tylko, co to za rozkosz iść so- 
bie z rana do Wisełki. U poczciwej Wójcickiej 
co za komfort! Każdy „gość“ ma zupełnie oso- 
bną... szafkę na rzeczy, a służący, z zawodu 
podobno krawiec. jest taki sprytny. że gdy 
tylko zobaczy gościa bez pakunku pod pachą, 
to już o nic nawet nie pyta i zaraz niesie mu 
prześcieradło i wszystko, czego potrzeba. A do- 
piero kiedy się wejdzie do wody, do naszej, 
wiślanej wody! Panie! To niczem morze! 
A co za sylweta miasta: Wawel, kościół św. 
Piotra, wieża Maryacka! To wszystko do ma- 
lowania! Człowiek wychodzi zdrów, kontent. 
Gdziebym ja wam stąd wyjeżdżał”... 

No, nie wyjeżdżał też i umarł w tym Kra- 
kowie, który tak ukochał. i 

Ni stąd, ni zowąd cisną SIĘ czasem wspo- 
mnienia pod pióro. Przepraszam czytelników, 
jeślim ich tem znudził. M. K. 


| ZE z, 
Od Administracyl. 


Celem uregulowania nakładu Upraszamy 
o wczesne Odnowienie (zniżonej od sty- 
cznia b. r.) prenumeraty. Które) warunki 
podano w nagłówkn. obok tytułu dzien- 
nika. N 

Prenumeratę zamiejscową ! MIEJSCOWĄ 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye; wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy „Nowej Re- 
formy" tak miejscowi, jak i zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ce- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 

„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik. wychodzący we Lwo- 
wie. od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony. po 2 K 40 h kwartalnie, a nadto: 

„$migus* 
dwutygodnik humorystyczny po 1 K 80 h kwar- 
talnie, 


Kronika. 


Kraków, 22 grudnia, 


W poniedziałek, jako w wilię Bożego Narodzenia, 
wyjdzie nasz dziennik już o godzinie 3 po południu. 


ZISŁAW ZDANOW 


po poł. będzie zamknięta, prosimy o wczesne odbie- 
ranie dziennika. Do poniedziałkowego numeru do- 
łączymy świąteczny dodatek literacki, 

Tadeusz Romanowicz zwyciężył wczoraj w ści- 
ślejszym wyborze wę Lwowie olbrzymią wiąkszością 
swego kontrkandydata (Dulębę). Na 4715 Roma- 
nowiez otrzymał głosów 2901, Dulęba 1814. Wia- 
domość o wyborze Romanowicza otrzymaliśmy wczo- 
raj wieczorem o godzinie 7, ogłosiliśmy jeszcze 
drukiem na małych kartkach i załączyliśmy naszym 
prenumeratorom miejscowym i w części zamiejsco- 
wym. 

Jubileusz Sienkiewicza rozpoczął się dziś w 
Krakowie nabożeństwem, które na intencyę jubilata 
odprawiono w kościele św. Krzyża. 

Redakcya „Nowej Reformy“ wysłała ju- 
biłatowi do Warszawy depeszę gratalacyjną z wy- 
razami hołdu i uznania. 

Koło artystyczno-literackie wysłało 
dziś pod adresem Sienkiewicza telegram następują- 
cej treści: „Gienialnemu mistrzowi pióra, chlubie 
narodu, wyrazy głębokiej czci i hołdn śle Koło ar- 
tystyczno-literackie*. Następnją podpisy wicepreze- 
sa Michała Bałuckiego i wszystkich członków wy- 
działu. 

Kraków dia ubogich. Tak dawno oczekiwane, 
a tak potrzebne miejskie biuro ubogich, weszło na- 
reszcie w życie. Wydział szósty magistratu dla 
spraw dobroczynnych rozpoczął już praktyczną pra- 
cę około uporządkowania sprawy ubóstwa w Kra- 
kowie. Każdego piątku zestawia t. zw. „wywody 
ubogich“, na podstawie których opiekunowie ubo- 
gich badają stosunki majątkowe i rodzinne nbogie- 
go, oraz przedkładają odpowiednie wnioski na po- 
siedzeniach okręgowych, zwoływanych dwa razy na 
miesiąc. 

Wczoraj po raz pierwszy schody, prowadzące do 
wydziału VI, pomieszczonego na II piętrze przy ul. 
Poselskiej, zapełnione były kilkudziesięciu nbogimi, 
ustawionymi w szpaler po jednej stronie klatki 
schodowej. Kolejno wchodzili oni do biura, gdzie 
trzech urzędników zajętych było zestawieniem „wy- 
wodów*. Wczoraj też odbyli posiedzenie opiekuno- 
wie ubogich pod przewódnictwem prezesów p. En- 
geniusza Rainera dla okręgu I. p. Karola Rzący 
dla okręgu II i dra Lustgartena dla okręgu III 
na których to' posiedzeniach uchwalono jednorazo- 
we wsparcie dla tych ubogich, którzy upomnieli się 
o to w ostatnich 14 dniach. Przedtem jednak stan 
ubóstwa każdego petenta stwierdzono, czy i 0 ile 
zasługuje na wsparcie, Z zapisanych do wsparcia 214 
osób, między któremi było z Krakowa ubogich 191, 
a z gmin podmiejskich 23 osób. wsparć udzielono 
177 ubogim, odmówiono wsparcia 37 proszącym na 
podstawie stwierdzenia, że zasiłków nie potrzehują 
Łączna suma wsparcia, udzielonego dziś przez ko- 
misarzy obwodowych, wynosiła 911 koron 40 hal. 
Wczoraj jeszcze zapisało śię na listę potrzebują- 
cych wsparcia osób 104, prośby ich będą rozpa- 
trywane na najbliższem posiedzenia. Wysokość je- 
dnorazowego wsparcia wynosi od 1 do 20 koron. 
Miejskie bimo dla uhogieh działa dotychezas pro- 
wizorycznie, od Nowego Roku rozpocznie czynności 
nrzędowo. 

W Tow. lekarskiem krakówsklem odbyły się 
onegdaj wybory do zarządu. Wybrani zostali: pre- 
zesem prof. K. Kostanecki, wiceprezesem dr Mur- 
dzieński. sekretarzem dorocznym dr Żydłowicz, skar- 
bnikiem dr-Gwiazdomorski, radaktorem .Przeglądu 
Lekarskiego“ dotychczasowy redaktor dr Kwaśni- 
cki; da komisyi redakcyjnej powołani zostali: prof. 
Jaworski, doc. Raczyński, prof. Trzebicky; do Ra- 
dy zawiadowczej i na walne zebranie Tow. lekar- 
skich galicyjskich prof. Gluziński i prof. Mars. 

Przypominamy, że jutro w niedzielę wieczornica 
wigiijna w naszym „Sokole“ o godz. 8 wieczorem. 
Kto nie posiada jeszcze karty wstępu. niechaj się 
w nią dziś w handlu p. Rudnickiego (linia A-B) 
zaopatrzy, gdyż w samym dniu uroczystości może 
się narazić na odmowę dla braku biletów. 

Z uniwersytetu. Pp. Sanl Jahr z Radziechowa 
1 Kazimierz” Stronczak ze_ Ślemienia w Galityi. o- 
trzymali dziśjna tutejszym -uniworsytecia stopień 
doktorów wszech naak lekarskich. 

Wykład popularny prof. Ign. Kranza, z meteoro- 
logii: „Ciśniefiie powietrza j— stan pogody* z de- 
monstracyami odbędzie się jutro o godz. 3 na połu- 
dniu w amfiteatrze Nowodworskim. 

Z Koła artystyczno-literackiego. Odnośnie do 
zamiewsczonej w urze 219 naszego pisma Kronikar- 
skiej notatki, odnoszącej się do p. Fałata, proszeni 
jestesmy o zaznaczenie, że p. Julian Fałat wniósł 
na ręce wydziału Koła jeszcze w dniu 5 listopada 
b. r. rezygnacyę z godności prezesa. Od tej też 
daty obowiązki prezesa „Koła* pełni p. Michał Ba- 
łucki. 

W pierwszych dniach stycznia ogólne zgroma- 
dzenie członków „Koła* dokona wyboru nowego 


prezesa. 1 
Otrzymujemy pismo następujące: 
Szanowna Redukcyo! Odnośnie do artykułu: 


„Z Przytuliska nezastników powstania z r. 1863“ 
(nr 272 „Nowej Reformy"), żądam w myśl $ 19 
nst. prasowej umieszczenia w najbliższym uumarze 
szan. pisina, następującego Sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby list mój publiczny skre- 
ślony w sprawie weteranów b. wojsk narodowych 
z r. 1863, a dotyczący karygodnego postępowania pre- 
zesa „Przytuliska* p. Teodora Kułakowskiego, był 
„prostą napaścią* — natomiast prawdą jest, że list 
mój obwieszęza fakta stwierdzone przez świadków. 
a więc oparty jest na szczerej prawdzie i na ni- 
czem więcej, jak tylko na prawdzie, 

J. J. Rychter. 
OR. Na rzecz budowy szpitala strojów w 
owie złożył hr. Andrzej Potocki 6000 koron. 
Za ten dar składam ofiarodawcy pnbliczne podzię- 
kowanie, Ks. przeor Littus Bernatek. i 

W kościele św, Anny w Krakowie zaprowadzo- 
no centralne ogrzewanie zapomocą kaloryferów, utrzy- 
mających przy zewnętrznej temperaturze —250 Q., 
stałą ciepłotę |-100 ©. w kościele, a L-200 C. 
w „zakrystyj, w tychsamych warunkach. Kocioł, piec 
główny i całe palenisko nmieszczone zostały w da- 
wnym obszernym grobie pod zakrystyą, z którego 
wyniesiono wszystkie trumny, poczem je w innych 
grobach pod kościołem pochowano. Pod posadzką 
koscioła położono główne rury, stosownie izolowane, 
od których znów rozprowadzono całą sieć pomniej- 
szych rur, niektóre zaś z nich biegną w górze po 
gzymsach kościoła, okalając cały kościół, aby wszę- 
dzie dochodziło ogrzane powietrze. 

Na rzecz „Domu Polskiego“ w Morawskiej 
Ostrawie złożyli w Zarządzie głównym Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej“; Prof. dr Emil Godlewski 
koron 5, prof, dr Augast Witkowski 20, i zapis 
dłużny Towarzystwa Domn Narodowego w Cieszy- 


ul. Sławkowska L. 8 
vis-à-vis 
| Q9 m Hotelu Saskiego 


nie w kwocie koron 20, osoba nie chcąca być wy- 
mienioną, 10, inż. Jan Fabiański z Potoka 30 K. 

Sliczne karty pocztowe wydała księgarnia Frie- 
dleina. Są to kolorowane odbitki z fotografij Krie- 
gera, przedstawiające typy ludowe z okolice Kra- 
kowa. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj o godz. 8 wie- 
czorem Mateusz Solecki 42 lat liczący murarz, 
zamieszkały na „Wenecyi* za Rudawą, w sprzecz- 
ce ze stróżem tego domu został ngodzonym przez 
niego siekierą w głowę. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego opatrzywszy go tymczasowo, odwiozło 
do kliniki chirurgicznej. Julian Burek, przesuwącz 
wagonów na kolejach państwowych, dostawSzy się 
wczoraj między dwa wagony. uiegł zgnieceniu le- 
wej ręki i zgruchotaniu dwóch żeber. I w tym wy- 
padku interweniowało pogotowie Towarzygywa ra- 
tunkowego. 


W sprawie samobójstwa eskontera Mendla 
Goldlusta prosi .nas imieniem jego rodziny p, K. 
Jutrzenka o zaznaczenie, że denat odebrał Sobie 
życie pod wpływem rozstroju umysłowego. 

Egzamin z rachunkowości w namiestnictwie 
złożyły panie Marya Kwapniewska i Seweryna 
Adwentowska z Krakowa. 

Kurtyna Siemiradzkiego, tak długo oczekiwana, 
raz przecie ukaże się oczom Lwowianina. Mają ją 
zawiesić w czasie świąt Bożego Narodzenia, Będzie 
to rodzaj „gwiazdki* dla publiczności. 

Prymaryuszem i kierownikiem szpitala w Kro- 
śnie mianowany został dr Karol Kaczkowski, 

Ze Schodnicy otrzymujemy następujące pismo: 
List otwarty wystosowali podpisani tu jako delegaci 
do „komitetu dla sprowadzenia zwłok ś. p. Szcze- 
panowskiego* a nie ogłaszał go komitet. Nie przy- 
taczaliśmy listu p. Augnsta Gorayskiego ale jego 
słowa, bo upoważnienie do podpisywania odezw 
imieniem p. Gorayskiego udzielonem nam zostało 
ustnie na posiedzeniu Wydziału krajowego Tow. na- 
ftowego w dniu 7 listopada b. r. we Lwowie. Z po- 
ważaniem Stanisław Czerwiński, Julian Kapellner, 
Jan Sholman, Dr. Tadeusz Tarasiewicz. 


Z Przemyśla piszą:. Akt oskarżenia w sprawie 
napadu na oficerów 58 p. p. został jnż wygotowa- 
ny i oskarżonym doręczony. Przed orzekającym 
trybnnałem naszego sądu obwodowego stanie 11 
oskarżonych, którym prokuratorya państwa zarzuca 
dopuszczenie się zbrodni gwałtu publicznego i zbro- 
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, zagrożonych karą 
od jednega do pięciu lat ciężkiego więzienia. Czte- 
rech oskarżonych, a to dr Liebermann, Witołd Re- 
ger, Dobrzański i Gebel pozostaje w areszcie śled- 
czym, Rychlicki odsiaduje karę za zbrodnię gwałtu 
publicznego, reszta zaś odpowiada z wolnej stopy. 
Akt oskarżenia obejmuje 64 str.; świadkowie liczą 
się na dziesiątki, Rozprawa potrwa co najmniej 7 
dni. 

Stanisławów, 22 grudnia. Jak to już dawniej 
doniosłem, komitet, zajmujący się sprawą postawie- 
nia pomnika Tadeuszowi Kościuszce, krząta się około 
tego dzieła bardzo fortunnie. Oprócz komitetu miej- 
skiego istnieje osobny komitet pań; pierwszy obra- 
daje pod przewodnictwem dyrektora gimnazyum p. 
Terlikowskiego, drugiemu zaś przewodniczy pani 
radczyni Festenbnrgowa. Oba zajmują się skrzętnie 
gromadzeniem fanduszów i jest wielka nadzieja, 
że przy szczodrobliwości władz autonomicznych i 
instytucyj finansowych, sprawa niebawem przybie- 
rze o tyle wyraźne kształty. że będziemy mogli już 
na geryo pomyśleć o postawieniu tutaj, prawie na 
kresach polski, pomnika hetmanowi chłopskiemu. 

Onegdaj pojawiła się druga z rzędu „Jednodniów= 
ka*, nazwana „Listkiem wyborczym*, omawiająca 
w sposób satyryczny kandydatury poselskie i sto- 
sunki, na tle których one wyrosły. Nie brak tej 
publikacyi soli i pieprzu, jakkolwiek z drugiej stro- 
ny artykuły jej są nieco za jednostronne. 

Sensacyę pewną obudziło tu śledztwo Karne, 
wdrożone przeciwko niejakiemu Mandlowi Leben. 
sartowi, znanemu macherowi wyborczemu. Ten Men- 
del sięgnął niedawno po zaszczytny mandat radne- 
go miejskiego i jednogłośnie został wybrany. Otóż 
śledztwo, wytoczone Lebensartowi, odkryło w nim 
krwiożerczą pijawkę. Jest to, jak się pokaznje, je- 
den z najniebezpieczniejszych lichwiarzy. który nie. 
jednę już zniszczył egzystencyę. 

Nowy Sącz, 21 grndnia. Bawiący u nas teatr 
polski Millera s pełni} wczoraj piękny czyn. Oto 
odegrał „Zemstę* na dochód „Domu Polskiego* 
w Morawskiej Ostrawie. Odznaczyli się poprawną 
grą pp. Dulęba, dyrektor Müller, Protaszewicz, Fol- 
ta, Meizner i Klusiński, paniom Miillerowej i Graf- 
czyńskiej wręczono od „Sokoła“ piękne bukiety. 

Zywiec, 19 grudnia. Z powodu klęski ks. Sto- 
jałowskiego przy wyborach do Rady państwa, zło- 
żył p. Maryan «Roteńberg radny miasta kwotę 10 
koron na rzecz miejscowego funduszu ubogich w 
Żywcu. | 

Pruska panama. Uwięzienie znanego dyrekto- 
ra pruskiego akcyjnego Banka hipotecznego i rad- 
cy komercyjnego, Sandona, wywołało w Poczdamie 
ogromną .sensacyę, Tak zwane wyższe sfery towa- 
rzyskie zostały tym wypadkiem bardzo niemiłe do- 
tknięte, cały zaś legion poszkodowanych Uczuw. 
pewne zadowolenie, że sprawca ich strat, a w wie- 
lu wypadkach ruiny, dostał się w ręce sprawiedli- 
wości. Poszkodowanymi są drobni przemysłowcy. 
rękodzielnicy przekupnie, wogóle tak zwani w Niem 
czech „mali ludzieś (kleine Leute), którzy nie m. 
ślą juź o odzyskaniu swoich oszczędności, alem c: 
przynajmniej przykładnego ukarania winnych. 

Sam Sanden żył z ostentacyjną prawie skrom 
ścią, nie miał bowiem nawet własnego powozu, le 
używał dorożek, natomiąst rodzina jego otaczała się | 
zbytkiem i utrzymywała rozgałęzióne stosnnki z 
wyższemi kołami. Od chwili. gdy Sanden WSpaniałą 
willę swoją wystawił na sprzedaż, policya rozčią- 
gnęła nad nim ścisły dozór, posądzając go 0 za- 
miar ucieczki, ) 

Również uwięziony dyrektor Schmidt nie był w 
towarzystwie berlińskiem wybitną postacią. Sprze- 
dał niedawno willę swoją za 180.000 marek, ale 
nabywcy musieli cenę kupna złożyć na ręce komi- 
syi rewizyjnej. Trzeci z uwięzionych, íyroktor-za- 
stępca B. Wassiński, żył na wielką stopę i wyda- 
wał rocznie około 100.000 marek. Wassińskiego, 
który podobno chciał ratować się ucieczką, nwię- 
ziono w wagonie podczas podróży z Meranu do 
Berlina. j 

Przesilenie w pruskich akcyjnych bankach hipo- | 
tecznych typu Spilhagena ma olbrzymią doniosłość 
Listy zastawne tych instytucyj znajdują się prawie | 
wyłącznie w rękach ludzi. którzy. odmawiając so 
bie wszystkiego, ciułali grosz do grosza. Do kasy | 
banków, które mieszczą się w Berlinie na rogi 
nlie Doroty i Karoliny, przypuszczono gwałtowny 
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Niedziela 23 Grudnia 1900. 


NOWA REFORMA. 


„run“, ale urzędnicy odpowiadali, że w kasach 
pustki. xf 

Majer Cuignet, o którego uwięzienim doniósł 
wczoraj telegram z Paryża, występował również 
w procesie Dreyfusa, po zapadnięciu zaś wyroku 
zosiął spensyotowany. Obecnie Cuignet wydał na- 
eyonalistom Lasies'owi i Rochefortowi dokumenty. 
które mógł wydobyć z Archiwum sztabu general- 
nego tylko wówczas, gdy Się jeszcze znajdował w 
czynnej służbie. Ta właśnie okoliczność była za- 
pewne powodem jego uwięzienia. y 

Proces Sternberga dobiega nareszcie końca. 
Prokurator zażądał skazania Sternberga na 3 lata 
więzienia i pięcioletnie pozbawienie praw obywa- 
telskich. Przeciwko Luppie wniósł o wymiar kary 
jednorocznego więzienia, przeciwko Annie Wender 
sześciomiesięcznego aresztu. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W niedzielę 23 grudnia: „Faust“. = 
We wtorek 25 ndiii „Kordyan“ (na dochód kasy 


emerytalnej artystów teatru miejskiego). 


We środę 26 grudnia 0 godz. 3 po południu: „Fam 
ten“; o godz. 7 wieczór: „Odrodzenie“. 

We czwartek 27 grudnia: „Faust“. EF 

W sobotę 28 grudnia: „Intryga i miłość, Schillera. 

W niedziełę '29 grudnia: „Dwie 8 aii 

PE dnia: Wiktoryi 

Z kalendarza. W niedzielę 23 B7 Mns [8 

męcz.; w poniedziałek 24 grudnis: Adama i Ewy; we 


enie. 4 
godzinie 7 minnt 40; 
Długość dnia godzin 8 


wtorek 25 grudnia: Boże Narodz 
Wschód słońca 23 grudnia © 
zachód o godzinie 3 minut 41. 
minut 1. Fm. a gradnić 
krakowskiego obserwa U nia po- 
nóż torons od — 24 doszedł do + 40 C. Baro- 


metr idzie w górę. AE - 
Dnia 22 mA o gędzinie siódmej rano stan bero- 


metro był 746'7 mm, termometru + 08 C. Wiatr za- 
chodni. 
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Gabryelski (Krzysztofery, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne. 


— Henryk Sienkiewicz w oświetlenin kryty- 
tznem Piotra Chmielowskiego. Lwów, 1900. Nakła- 
dem Tow. wydawziczego. i 

Poważne studyam krytyczne e największym po- 
wieściopisarzu, OPuszczające prasę W dniu jego ju- 
bileuszu, jesc pięknym upominkiem. jaki lwowskie 
Tow. wydawnicze zgotowało Sienkiewiczowi. Praca 
powyższa znakomitego krytyka literatury naszej jes! 
roaszerzonem i znacznie pogłębionem studyum nad 
jego twórczością, jakie dr Chmielowski ogłosił w 
swem dziele: „Powieściopisarze polscy“. 

Do szczegółowego omówienia cennego tego przy- 
czynku współczesnej krytyki o Sienkiewicza powró- 
cimy w najbliższym czasie. 

— Z literatury gwiazdkowej. Jak co roku i 
bieżące Boże Narodzenie obfituje w niezwykle wielki 
zapas pablikacyj. przeznaczonych dla młodszych i 
starszych dzieci jako podarki na „gwiazdkę*. Leży 
przed nami kilka wydawnictw firmy J. M. Him- 
melblau w Krakowie, właśnie z zakresu takiej dzie- 
cięcej literatury. Więc: „Najnowsza podróż do bie- 
guna północnego i goya w „krainia łodów “ z 8 
chromólitografowańómit rycinami. Dalej, nieśmiertel- 
na, a zawsze tak chętnie przez młodzież czytana 
„Fabfoła* kardynała Wiesemana, w opracowaniu 
Piotra Brzozowskiego, a 5 rycinami, Obie te pu- 
blikacye przeznaczone są dle rtarszych dzieci; dła 
malców zaczynających dopiero sztakę czytania i 
pisania, ma firma na składzie „Zabawy w wolnych 
chwilach w pokoju i ogrodzie*, „Wycieczkę na 
folwark“, zbiór wierszyków o życiu zwierząt, „A 
B C“, obrazkowy alfabet, „Pogadaaki elementar- 
ne o rzeczach“ przez Glińskiego, oraz „Szczęśliwa 
dziatki*, szereg wierszyków z ebrazkami przez 
Grabowską. 

Do literatury gwiazdkowej, checjaż mającej zna- 
czenie cały rok, zaliczyć należy pysznie opracowa- 
ny przewodnik kucharski przez p. Graszecką p. t. 
„Mała kuchnia krakowska“, które to dziełko w rę- 
kach waszych gespodyń może Stać się bardzo uży- 
tecznem. s 

— „Wiek mlody“, dwntygedaik iłastrewany dla 
młodzieży i dzieci. Nie pierwszy t0 raz spotykają 
się czytelnicy nasi z tym tytułem, gdyż od Jat 8 
niejednokrotnie jaż polecaliśmy ich uwadze „Wiek 
młody“ (Oczywiście czyniliśmy to zawsze i dziś 
czynimy z tem Szczerem przekonaniem, że pismo 
to zasługuje na gorące poparcie i jaknajszersze 
rozpowszechuienie, bo stale i gorliwie służy ojczy- 
stej Sprawie, bo jest prawdziwie poiskiem pismem, 
redagowanem dla polskich dzieci. A po za tem jest 
jeszcze redagowanem bardzo Umiejętnie, i z pra- 
wdziwym literackim talentem. W ostatnim roczniku, 
którego końcowy numer mamy przed sobą, zauwa- 
żyliśmy dobór pięknych powieści, z których dwie 
osnute na tle historycznem. 

Po za działem powieściewym „Wiek młody“ za- 
mieszcza także wiele artyknłów o treści poważniej- 
szej, historycznej i przyroduiczej, poezye, komedyj- 
ki, łamigłówki . ogłasza swym czytelnikom najroz- 
maitsze konkursy. Dwa stałe bezpłatne dodatki: 
Dodatek dla młodszej dziatwy i Dodatek książko- 
wy, podnoszą jeszcze wartość pisma i czynią je 
tem pożądańszem dla rodzin, gdzie są dzieci ró- 
żnego wieku. y 

Pragnąc zachęcić czytelników naszych do osobi- 
stego zapoznania się Z „W iekiem młodym“, poda- 
jemy im adres Administracyi: Lwów, ulica Ossoliń- 
skich, |. 13, drukarnia E. Winiarza, 


- Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 2! grudnia 1900 
roku. Płaeono za 10U klgr. netto: Pszenica krajowa od 
1560 do 16-20, Pszenica węgierska od —— 0° ——. 
Żyto krajowe od 1360 do 1490. Zyto węgierskie od 

— do —.—, Jeczmień od lż — de 14—, Owies z Opla- 
tą akcyzową nd j3-— do 14—. Groch əd 17— do 24—. 
Tatarka 0d 14— go 17—. Prem od 1u— do 1150. 
Fasola od 14— do 21 —. Jagły od 19— do 25 —. Sia- 
no od —- do 7:60. Słoma od —— da 6-—, Koniczyna 
od —-— do 8—. Ziemniaki za hektolitr od 2:80 do 3'20. 
Jaja za kopę 0d 3'60 do 440. Masła za garniec od 7:30 
do 870. Spirytus Na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 


—— do 168. Okowita na 76 pre. od —— do 128—-, 
Kukurudza za 100 klg, gą —— do ——. Kapusta 
w głowach świeża za kopę gd —— do ——. 
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Telepraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 22 grudnia. Wczoraj wieczorem, gdy 
zgromadzone pod ratuszem tłumy ludności do- 
wiedziały się 0 wyniku wyborów, ruszyły one 
wśród okrzyków na cześć Romanowicza ulica- 
mi: Halicką, Batorego, Akademicką na Ścież- 
kową, pod mieszkanie nowo obranego posła. 
Stanąwszy przed mieszkaniem. wznieśli mani- 
testanci okrzyk na jego cześć. Poseł Romano- 
wicz zjawił się w bramie i powitany przez je- 
dnego z uczestników manifestacyi, podziękował 
za wybór i za zaufanie, jakiemu go wyborcy ob- 
darzyli. Zaufania tego będzie się starał nie za- 
wieść i będzie zawsze działał dla dobra kraju. 

Następnie tłum ruszył napowrót na ul. Ba- 
torego, gdzie zastał czekające nań wojsko i po- 
licyę. Poważniejsi mężowie rozeszli się, zaś nie- 
derostki weiąż jeszcze przebiegały kupami uli- 
ce ku strapieniu policyi i wojska, które stało 
na placu Maryackim, ul. Podwale, ul. Marszał- 
kowskiej i innych miejscach. 

Posła Romanowicza nowa spotkała owacya 
w chwiłi, gdy powozem jechał na wieczorne 
posiedzenie sejmowe. Tłumnie zgromadzona pu- 
bliczmość na ulicy Trzeciego Maja w chwili, 
gdy powóz przejeżdżał, wzniosła okrzyki na 
cześć posła. Za oznaki przychylności dzięko- 
wał Romanowicz, kłaniając się na wszystkie 
strony. , 

Na wieczornem posiedzeniu sejmowem odbie- 
rał Romanowicz liczne gratulaeye, zwłaszcza 
posłowie ludowi głośno objawiali swoje zado- 
wołenie. Owacye, w formie demonstracyjnych 
oklasków, powtarzały się pedcz”s mowy Roma- 
nowicza. 

Lwów, 22 grudnia: W pismach konserwaty- 
wnych dzisiaj, po zwycięstwie demokracji w 
miastach, zwłaszeza Romanowicza we Lwowie, 
rejterada na całej linii. 

Jak słychać. dr Datęba pertraktuje z preze- 
san Izby handlowej. p. Piepesem-Poratyńskim, 
o odstąpienie mu mandatu z tej Izby. 

Komitet centralny zastanawiał się nad kwe- 
styą mandatu dla dra Augusta Sokołowskiego 
z okręgu Żółkiew-Rawa-Sokal. 


Wiedeń, 22 grudnia. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Minister sprawiedliwości zamianował sekreta- 
rza krakowskiego sądu krajowego, zatrudnio- 
nego w ministerstwie sprawiedliwości, Izydora 
Decykiewicza, wicesekretarzem ministe-. 
ryalnym w temsamem ministerstwie; dalej za- 
mianował adjunktami auskultantów: dra Bazy- 
lego Sywwka dia Storożyńca, dra Józefa 
Choloneya dla Patil, Eugeniusza Gwo- 
zdeckiego dla Podhajec i Abrahama Fi- 
scha dla Wojniłowa. 7 

Cesarz posuBął do V] klasy rangi następu- 
jących dyrektorów państwowych szkół średnich: 
radcę rządu dra Teofila Gerst mama, dyre- 
ktora szkoły realnej we Lwowie; radeę szkol- 
nego dra Mauryeego Maciszewskiego, dy- 
rektora gimnazynm z polskim językiem wykła- 
dowym w Tarnopolu; radcę szkolnego dra Ka- 
rola Peteęlenza, dyrektora gimnażyum w 
Stryju. Franciszka Próchniekiego, dyre- 
ktora V gimnazyum we Lwowie; Tadeusza 
Skubę, dyrektora gimnazyum Św. Jacka w 
Krakowie, wreszcie Michała Żułkiewicza, 
dtyrokówra: gikóbąnytńan, w Bochni. 

Wiedeń, 22 grudnia. Wszystkie sejmy krajo- 
we zostały zamknięte. 

Wiedeń, 22 grudnia. Dziś odbędzie się rada 
ministeryalna, podczas której omówioną być ma 
sprawa budżetu na r. 1901, 

Wiedeń, 22 gradnia. Sejm przedarulański zo- 
stał dzisiaj zamknięty. 

Praga, 22 grudnia. Sejm czeski został dzisiaj 
zamknięty. 

Berlin, 22 grudnia. Haupt manna dramat „Mi- 
chał Kramer* upadł w tutejszym „Teatrze Nie- 
mieckim*. 

Berlin, 22 grudnia. Sternberg został skaza- 
ny na półtrzecia roku więzienia i ntratę czci 
na przeciąg 5 lat. 

Berlin. 22 grudnia. Wielką sensacyę wywo- 
łała tutaj nagła śmierć Meerscheidta-Hiillesse- 
ma, dyrektora policyj, który z powodu finan- 
sowych stosunków z bankierem Sternbergiem 
musial się podać do dymisyi. 

Bertin, 32 grudnia, Obiega pogłoska, że Mer- 
scheid-Hillesem skończył samobójstwem. Przema- 
wia za tem ta okoliczność, że prokuratorya o- 
pieczętowała mieszkanie, w którem złożono 
zwłoki zmarłego, ; 

Paryż, 22 grudnia. Majora Cuigneta skazał 
minister wojny na 60 dni aresztu w twierdzy. 

Paryż, 22 grudnia. Deputowany Bernard 
wniósł w Izbie interpelacyę w sprawie udzie- 
lenia legii honorowej kapitanowi Moch, auto- 
rowi broszur, przychylnysk dla Dreyfnsa. Roz- 
prawę nad tą interpelacyą udreczomo. 

Następnie dep. Lasies cheiał interpelować 
w sprawie Cuignet'a. Prezydent gabinetu Wal- 
deck-Rousseau zażądał odroezenia aż do chwili, 
gdy zostaną załatwione poprzednie interpela- 
cye. Po burzliwej dyskusyi Izba uchwaliła od- 
roczenie interpelacyj 309 głosami przeciwko 
192. 

Rzym, 22 grudnia. Wysłannik dworu rosyj- 
skiego oglądał willę „Hygiea“ pod Palermo. 
Wnioskują stąd, że para. carska przepędzi w 
niej zimę. ' 

Rzym, 22 grudnia, Minister skarbu, Rubi- 
ni, podał się do dymisyi z powodu odmienne- 
go stanowiska, zajętego przez Izbę wobec jego 
projektu o zwiększeniu obiegu banknotów. 
Oprócz tego różnica zdań z ministrem finan- 
sów Chimirrim miała go skłonić do tego 
krokn, ponieważ przeciwny był wszelkim no- 
Wym operacyom kredytowym, 

Rzym, 22 gradnia. Rząd obawia się następstw 
strejku robotników portowych w Genui i dla- 
tego zamierza od żądań swych nieco ustąpić 
a w każdym razie izby robotniczej nie rozwią- 
zyWać. 


Jubileusz Sienkiewicza. 
Warszawa, 22 grudnia. Dzisiejszą uroczy- 
stość jubilenszu Sienkiewicza rozpóczęło nabo- 


szkiewicz. Chór archikatedralny wykonał mszę 
uroczystą Halera. 

Warszawa, 22 grudnia. O godzinie 1 w ra- 
tuszu odbył się główny akt jubilenszowy. Na 
salę, ubraną żywemi kwiatami, wszedł Sienkie- 
wicz, poprzedzony przez komitet i zajął miej- 
sce przeznaczone mu na estradzie. — Mowę 
wypowiedział ks. biskup Ruszkiewicz, poczem 
wręczył Sienkiewiczowi tytuł własności Oblę- 
gorka. Nastepnie trzy dziewczątka biało ubrane 
wręczyły mu cztery wspaniałe oprawne książki 
z autografami ofiarodawców. 

Następnie przemawiali delegaci i wręczali 
adresy. 

Reprezentowali: krakowską Akademię umie- 
jętności Stan. hr. Tarnowski i protesór Mo- 
rawski; uniwersytet lwowski prof. Roman Pi- 
lat i Towarzystwo przyjaciół nauk z Torunia 
Edward Donimirski i Kazimierz Ślaski. 

Odpowiedział wkońcu Henryk Sienkiewicz. 

Zapał olbrzymi. 

Wieczorem odbędzie się przedstawienie w tea- 
trze i uczta, 

Warszawa, 22 grudnia. Na dzisiejszy jubi- 
leusz zjazd wielki z Galicyi, Poznania, cesar- 
stwa i zagranicy. Nadesłano już około 300 te- 
legramów i 30 adresów. Rozmiary uroczystości 
przechodzą oczekiwania. 

Warszawa, 22 grudnia. Po ofiarowaniu mu 
tytułu własności Oblęgórka, Sienkiewicz w krót- 
kiej mowie odpowiedział uczestnikom dzisiej- 
szej uroczystości. Mowa ta była piękną, jak 
pięknym jest każdy twór ducha sienkiewiczow- 
skiego. a dźwięczały w niej nuty szersze i głęb- 
sze, które ucho polskie wyczuć potrafi, mimo, 
że cenzura gorące wyrazy, które na usta się 
cisnęły Sienkiewiczowi, zgasiła i kazała mu 
użyć słów, jak „ziemia“, „kraj“, zamiast innych 
potężniejszych. 

Oto jest tekst wspomnianej mowy: 

„Tradno mi wypowiedzieć słowami, jak da- 
leca mnie rozrzewnia dzień dzisiejszy i wszy- 
stko, co mnie w nim spotyka, Ja, który z po- 
wodu pracy mojej dużo zajmowałem się prze- 
szłością, z najwyższem rozrzewnieniem przypo- 
minam sobie, że w dawnych czasach tak właśnie 
nagradzano rycerzy, słynuych z odwagi i po- 
święcenia. 

„Dziś nam potrzeba nie jednorazowych uczyn- 
ków, ale pracy długiej i wytrwałej, a tę wła- 
śnie pracę moją kraj wynagradza w sposób 
najwspanialszy i najzgodniejszy z tradycyami 
naszemi, bo nagradza mnie ziemią. 

„Nic nie przychodzi bez trudu i ja musiałem 
pracować w pocie czoła, lecz mogę powiedzieć, 
że Bóg pobłogosławił pracy mojej. Zyskałem 
bowiem miłość swoich, uznanie obcych, a nawet 
względny dostatek. Brakło mi tylko jednego, 
brakło mi tej ziemi, z której wszysey wyszliśmy 
która jest i będzie niewzruszoną podstawą ży- 
cia i nieśmiertelną matką pokoleń. 

„A oto wzywa mnie ten kraj i ofiaruje mi 
szmat tej ziemi dla mnie i dla moich dzieci!... 

„Podwójny to dar, bo dar dla serca i dla 
duszy. Nieraz przy pracy brakło mi wytchnie- 
nia; wy tym darem zapewniacie spokój dni 
moich po pracy. Jakże wspaniałym jest ten dar 
dła mnie i dla dzieci moich po wszystkie dni 
życia! > 

„Nie mam słów na podšiękę dla was, lecz 
z serca wyrywa się okrzyk: Niech żyje to ser- 
ce ogółu, które tak czuć innych potrafi!* 

Na uroczystość przybyły między innemi de- 
legacye Polaków z Moskwy, Petersburga, Inflant, 
Witebska, Połocka i t. d. 

Zastępca jenerał-gubernatora Podgorodnikow 
zagroził, że jeśliby się coś w ciągu uroczysto- 
ści wydarzyło nadprogramowego, to on natych- 
miast przerwie obchód. 


Wojna w Afryce południowej. 


Johannesburg, 22 grudnia. Gen. French 
doścignął oddział boćrski pod dowództwem De- 
larey'a, który zadał klęskę gen. Clemen- 
tsowi pod Magliasberg i pobił go na 
głowę. 

Johannesburg, 22 grudnia. „Biuro Reutera“ 
donosi, że Boërowie zaatakowali stacyę Znurs- 
fomtein na linii kolejowej Johannesburg- 
Pretorya, lecz zostali odparci. 

Bloemfontain, 22 grudnia. Oddział Boćrów 
pod dowództwem gen. Deweta przekroczy 
linię Tabanchu- Ladybrand i posuwa 
się ku Ficksburgowi. (Gen. Dewet ma wi- 
docznie zamiar przedostać się do Transwaalu. 
Przyp. Red.). 

Kapsztadt, 22 grudnia. Wkrótce zostanie 0- 
głoszony stan oblężenia w następujących okrę- 
gach kolonii Przylądkowej: Stellenbosch, 
Worcester i Wellington. 

Londyn, 22 grudnia. Nadchodzące tu wia- 
domości z Kapsztadtu stwierdzają, iż osadnicy 
holenderscy przyłączają się gromadnie do Boe- 
rów, którzy wtargnęli do kolonii Przylądkowej 
i udziełają im wszelkiej pomocy. 

Darmsztadt. 22 gradnia. W Izbie niższej przy 
głosowaniu nad nagłym wnioskiem 0 to, aby 
domagać się sądu rozjemczego między Anglią 
i Transwaalem, okazała się równość głosów, 
którą rozstrzygnął przewodniczący na nieko- 
rzyść wniosku. 

Haga, 22 grudnia. Prezydent Krüger opu- 
ścić ma Holandyę w styczniu i zamieszkać 
gdzieindziej za granicą. 


Zawierucha chińska. 


Londyn, 22 grudnia. „Times* podaje treść 
noty zbiorowej, która wręczona została dziś po- 
średnikom chińskim. Nosi ona charakter ulti- 
matum. a zaczyna się od ostrego potępienia 
zbrodni, jakich dopuszczono się względem cu- 
dzoziemców w Chinach. Dalej zaś podane są 
w niej następujące warunki, pod jakiemi mo- 
carstwa gotowe są przystąpić do rokowań po- 
kojowych. | 

1) Zostanie wysłany do Berlina jeden z chiń- 
skich książąt krwi dla przeproszenia cesarza 1 
rządu niemieckiego. 

2) W Pekinie będzie wystawiony odpowiedni 
pomnik dla zamordowanego posła br. Kette- 
lera z napisami: po chińsku, po niemiecku i 
po łacinie, wykaznjącemi nubolewanie cesarza 
chińskiego z powodu dokonanej zbrodni. 

3) Ukaranie odpowiednie do winy wszystkich 


żeństwo w kościele św. Krzyża o godzinie 11|osób, wymienionych w edykcie z dnia 21 b, m. 


przed poładniem. Celebrował ks. biskup Bn-i 


4) Japonia otrzyma zadośćuczynienie za za- 
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mordowanie na alicaeh Pekinu kanclerza po- 
selstwa japońskiego. 

5) Zostaną wystawione odpowiednie pomniki 
przez rząd chiński na wszystkich cmentarzach 
chrześcijańskich. gdzie zbezczeszczono groby. 

6) Przywóz wszelkiego redzaju materyałów 
wojennych do Chin zostaje wstrzymany. 

7) Chiny zapłacą każdemu z poszkodowanych 
mocarstw odpowiednią kontrybuacyę. 

8) Będzie ustanowioną stała straż dla poselstw 
w Pekinie. 

9) Wszystkie fortyfikacye między brzegiem 
morza a Pekinem zostaną zniesione. 

10) Droga między Taku a Pekinem będzie 
obsadzona przez wojska państw sprzymierzo- 
nych. 

11) Zapomocą edyktu cesarskiego, ogłoszo- 
nego w całem państwie, zagrożonem będzie ka- 
rą śmierci każdemu, coby wyrządził krzywdę 
cudzoziemcom. 

12) Wszystkie traktaty handłowe będą odno- 
wione na zmienionych zasadach i 

13) Cunglijamen będzie gruntownie zreformo- 
wany. 

Londyn, 22 grudnia. Wedle wiadomości ogło- 
szonych przez dzienniki chińskie wSzangai. 
powstanie chińskich mahometan w prowincyi 
Kansu przyjmuje groźny charakter. 

Londyn, 22 grudnia. „Standard“ donosi z 
Szangai, że oddział francuski posuwa się 
z północy na Hankou. 

Wiedeń, 22 grudnia. Cesarz przyjął dziś na 
osobnem posłuchaniu radeę legacyjnego Rost- 
horna i jego żonę i dopytywał się się ich o 
szczegóły oblężenia przez Bokserów, jakie prze- 
byli w Pekinie. 

Frankfurt, 22 grudnia. Z Tientsinu do- 
noszą do „Franfurter Ztg”, że ks. Czing za- 
pewnia, iż cesarz Kwangsiu. pozostawiwszy 
cesarzową-regenikę w Hsiangfu, wyjechał 19 
b. m. do Pekinn. 

Tenże dziennik donosi, że odszkodowanie wo- 
jenne, jakie Chiny zapłacić mają mocarstwom. 
wyniesie 1200 milionów koron. 


Po zamknięciu numeru. 


Lwów, 22 grudnia. „Przegłąd* donosi, że sąd 
honorowy uznał się niekompetentnym do roz- 
strzygania w sprawie Pawlikowski - Wroński, 
sprawę więc należy uważać za załatwioną. tem- 
bardziej że i Wroński i Czelański wystąpili 
z orkiestry. 

Lwów, 22 grudnia. W rzędzie telegramów, 
jakie dzisiaj stąd wysłano do Sienkiewicza, był 
też telegram od namiestnika hr. Pinińskiego 
i marszałka Badeniego. 

Warszawa, 22 grudnia. Podczas nroczystego 
nabożeństwa, rozpoczynającego jubileusz sien- 
kiewiczowski. presbiterynm kościoła św. Krzyża 
zajęli dygnitarze i delegacye, nawa była prze- 
pełniona publicznością. Sienkiewicza zaprowa- 
dził do kościoła ks. Chełmicki, poczem jubilat 
zasiadł w stallach, po prawej zaś jega ręce 
córka Helena, po lewej siostra Jadwiga, matka 
śp. jego żony. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


(emi Ti U U, 


NADESŁ ZANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Do Pana Juliusza Schaumanna. 

aptekarza w Stockerau. 

Od mego kolegi Pana radcy komercyjnego 
Junga otrzymywałem dotąd często Pańską sól 
żołądkową. Ponieważ nie chcę naprzykrzać 
się*dalej temu Panu, przeto proszę przysłać 
mi jej 10 pudełek za zaliczką. > 

Z poważaniem I 
Ernest Ed. Thiel, radca kom. 

Ruhla, 4 września 1899. 

Borstendorf w Saksonii. 29 grudnia 1898. 

Dostać można u wyrabiającego kraj. 
aptekarza Juliusza Schaumanna w 
Stocheran, oraz w każdej znaczniejszej apte- 
ce kraju i zagranicy. Cena 75 ct. za pudełko. 
Wysyła się co najmniej 2 pudełka. 


W celu wyjaśnienia na liczne zapytania ma- 
my zaszczyt oświadczyć, że handel pod firmą 
Jan Kuhn, nabyty przez pp. Stefana Po- 
rębskiego i Spółkę, z naszą firmą 

Porębski i Zimler 
nie pozostaje w żadnym stosunku. 
Z poważaniem 


August Porębski. Jan Zimler. 


Dr Jan Regiec 


powrócił  (2.355-7) 
t ordynuje w zakresie mechanoterapii. 
(Masaż, gimnastyka lecznicza w celach ortopedy- 
cznych, jakoteż i w chorobach wewnętrznych). 


ulica św. Jana, l. 16. 


Czeska firma W. Stanek w Pradze, ul. Ferdy- 
nanda, 32, dostarcza wszelkich towarów kolonial- 
nych w najlepszych jakościach, jak rumu, herbaty. 
i t. d. pod bardzo przystępnemi warunkami. Fir- 
mie tej z wielu względów należy się pierwszeń- 
stwo przed innemi pozakrajowemi firmami. (2410) 


Praska maść domowa. Wszędzie przy pracy 
zdarzają się okaleczenia, które należy chronić 
przed zapaleniem i zanieczyszczeniem. Do tego 
należy wybrać taki środek, który rany chłodzi, 
ból uśmierza, a temsamem gojenie przyspiesza. 
Takim środkiem jest słynna praska maść do- 
mowa z apteki B. Fragnera w Pradze. Dostać 
jej można w każdej aptece. 171 ? 
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Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla 
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I DZIECI 


jest nrz z powagi lekarskie polecany 


Puder antyYseDptYyYCcZnY 


Prawdziwy tylko w sitkowych 


9111 


Nędza! Ślizowski Feliks w szpitalu 0 
kilku tygodni leży. Żona jego z pięciorgiem d 
dzieci pozostaje w największej nędzy! 

łaskawe datki przyjmuje administracya „N. 
Reformy*; można je też udzielać biedaczce 
w jej mieszkaniu (Podgórze, ulica Mickiewi- 
GZA l. 53): 


Gazeta Losowa 1 Handlowa. e 


ADMINISTRACYA: i 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Dokłaine wykazy ciągnień losów au- 
stryackich i zagranicznych. listów za- 
stawnych, kursa, sprawozdania targo- 
we i t. p. 

Popułarny dział handlowy, giełdowy 
i informacyjny. 

Nowi abonenci otrzymają w styczniu 
bezpłatnie 
„Rocznik finansowy“ na r. 1901. 
Przedpłata wynosi: na cały rok 3 ko- 


rony 60 hal. na pół rokn 1 koronę 
80 halerzv. 


Numera okazowe darmo i opłatnie, 
WYOBDDOGBOBOOGOSOGE 
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łAOGRIFE I MIAIGLYA 
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SAPOMENT EH 

(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające. wyrobu EUGE- 

NIUSZA MATULI. aptekarza w RADOMYŚLU 
koło TARNOWA. 

Dostać 1a0żna w każdej większej aptece po 
cenie: słoik próbny 1 kor. 40 hal słoik duży 
5 kor. 811 20 0 
Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyrażnie: „Sapomentholu wyrobu Euge- 

niusza Matuli*, 


"ir p" 


OL 


LA e [A 
a kroscienska 
Zdrój Stefana 
szczawa alkaliczno-słona działa znakomi- 
cie w katarach gardła, oskrzeli i płuc, 
oraz w influency. 
Do nabycia w aptekach, drogueryach i skła- 
dach wód mineralnych. 24124 0 


Skład fortepianów s 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


Wod 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 22 grudnia 1900. 


kor. hal, 
Renta austryacka papierowa. . . . . . . 48 55 
4 7 srebrna „ „d+ędfR KJ Y8 35 
497, renta austryacka złota. . . . . . . 17 5%, 
4% ” koronowa . . 98 80 
T SŁ, węgierska złota . . . . . . . lls 9) 
E 0% 2 koronowa . . . . . 42 65 
Akcye Banku austro-węgierskiego 1691 — 
„aRkredytoONeK « OLA 7 672 50 
Londyn” i. ko. wig © ar © 240 15 
Magi śryg i zę ie AK o: wk. 4401 117 764, 
ZOO Makó WEI. „+ . *. g.EWEOJ 2. 23 53 
405% IBrankówki 46 uha T.e ke. 19 13 
Włoskie banknoty . . . . . . « . « i. 40 60 
balatys a uda. <A: -KAŻS. po: EN U 37 
losy węgierskie premiowe. . . . . . . . 166 50 
Lożmiorżckie „s WO: a a a lub 25 
Akcye Anglobanku s «. «. s « « . . « » . am — 
y UmanbankaSid, 4 5 n e . 546 — 
„ sZbunkySrEmESJNAE - . 000. „ . . 460 — 
„ Jaenderbankuk. . * . . ... . ... 408 — 
$ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 585 — 
s „ Południowej . . „4%. 4 112 — 
3 „a SElbąthal « « ask» +. 4żu 
e na Nordbahn SZW. „(W 6210 — 
a A „(A8(SbAhNI. > wd „Jak bó3 75 
m „ apne ma =" o ZJ 438 — 
„  Tareckie Tabaczne . . . . a „4 voy — 
Ruble aeae JO . - SMAR 254 — 
Berlin, 22 grudnia 1900. 
Banknoty austryśckie se r „0. JES 85 — 
Krdtki WIEGEUWRA ca: . -4. o. zało OB 84 85 
banknoty rosyjskie. . . . . « . Ma . . . . „ŻI6 3U 
Krótka Warszawa . « « « . 1 2 «© « «jesa e . — — 
4'/,%, Listy polskie J mge.. . . MASIE. 9; 10 
Renta włóskujijcący « . AM. SEJM 9 1, 
Akcye austryackie kredytowe . . . . «. . « « .2b4 15 
Ultimorralle me: . . "JA... .AIBEN =" 


Spirytus gotowy . . . . „ „ „Aba Bao 7. 41 — 
sena-natty :-.. . . „14, BSMI O, 11 50 
l'szenica (Na wiosnęjj. . „AE SZAT. r 
Zytoginaiwiosnę). „a om kee a., 7 61 
NUBANMUJZA . „ . "2, JAASDEN 7. na: 5 16 
wies (na wiospę). a « « « «8 6 «7%. 1400, 5 99 

Cennik izby handlowej i przemysłowej 

w Krakowie 
zd.22 grndnia 1900 godzina | w pułudnie. 

Korony 
|. Waluty płacę  ządają 
Rubie papierowe -. « « s « « « . . . 253 50 2355 — 
Marki niemieckie . . . . . . . ... 1725 M8 % 
Franki papierowe . . . . . . . . . 95 25 96 — 
Dwndziestofrankówki w złocie 14% 10 ly ży 

Il. Listy zastawne 
5", Listy zastaw. prem. Banku hipot 109 25 llo 25 
4', Listy zastawne Banku hipotecz. 98 25 uy 25 
t/o n n P z s a 8425 40 25 
4',%/ Listy zastawne Banku krajow. 959 — 109 — 
6. n y h „ JDM 41 75 92 75 
4”/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 25 4 23 
SOB». » na» n Aleletnie A gaea GARREN 
POP» IE. A56-leimie EOD. S0Z6 
lil. Obligacye i pożyczki. 
4, Galicyjskie obligacye propinacyjne (9550 96 50 
6”, Pożyczka krajowa z roku 1873. . — — - — 
w war a z „ 1893. . 9280 y3 80 
46 £ miasta Lwowa . . . . 8725 88 z2 
q'/, Obligacye komunalne Banku kraj. 101 25 102 50 
A oa n n n n n 98 50 99 50 
% 5 kolejowe . . 4. EPE Yl 757 92 75 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . «. . 12 — 75 — 
» n Stanisławowa. . . . . 148 — 162 — 
V. Akcye. 

Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — — 

> „ hipotecznego , 5 630 — 645 


pudełkach ze znakiem „Opatrzność 


w każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „Haya“, — Pudełko 
35 centów. 


% 


AP E LAJMITAJIFF GEE IDOA 


Pi LA 


RAŻ hyn a AGYŁRACET 


R SĘTAARIPI GE EE PARTNERKA IE 


Ag 


Aaa? "AI IOA AAG 


A WEW O W 2. 


Niedziela, 23 Grudnia 1900. 


Abonentów 13,000. 


RACA” 


Tygodnik illustrowany dla wszystkich 


w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, 


wreści, oryginalne wiersze patryotyczne, życiorysy wybitnych osób, 
wspomnienia historyczne i pośmiertne, opisy ludów i krajów, ko- 
respondencye ze Świata, a w szczególności z wszystkich dzielnie 
Polski ı z wychodźiwa; w końou podaje „Praca“ wesołe poga- 
wędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroniki, 
rozmaitości, zajmujący dział kobiecy itd. itd. 

„Praca“ ogarnia równocześnie sprawy polityczno-społeczne, 
umieszcza jędrne artykuły wstępne treści politycznej, społecznej, 
literackiej i naukowej; z chwili bieżącej, z rolnictwa, handh, 
przemysłu rtd. itd. 
ma Kie raz „Prace“ czytał, ten z pewnością pozostanie jej stałym abonentem! "wa 


Abonament przyjmuje w Niemczech, Galicyi i Austro- Węgrzesh 
każda poczta, każda księgarnia i Ekspedycya „Pracy*. 
Pismo jak Praca‘! powinno się znajdować w kakdym 

domu szczerze polskim. 

Kto dotąd nieczytał, niepoznał „Pracy“ niech zażąda wprost z Ekepo- 
dycyi „Pracy“ numeru okazowego, a we takowy natychmiast beg- 
piainie i franko. 

Adres: „Praca“ w Poznaniu (Posen — Preussen) ullea Rycerska Ne. 38. 
BSF Kto zjedna abonenta i nadeśle odnośny kwit 
p ŚOK zad | c MA NA M 
pocztowy wraz ze swym kwitem — ten odbierze 
ROZDANIA RE SO RÓ AAS © MIGW w JRE 
piękny obraz oraz zajmujacą ksiazke jako premią. 

„Fraca“ jast bardzo skutecznym organem dla 
ogłoszeń i zawiera zawsze obszerny dział tnseratowy 
a zwłaszcza uwakansów i szukających miejsc tak 


| 


NOWO OTWORZONY 
osobliwy skład 8 8 
Tryesteńskiej fabryki 


0 


$- 


8 


„Louwre* 


KRAKÓW, RYNEK L. 4l, LINIA A—B, 
zaprasza P. T. Publiczność do łaskawego przeglądnięcia wzystawy 
gwiazdkowej, wządzonej z wszelkiego rodzaju Zabawek, 
Lalek, Towarów galanteryjnych oraz Towarów modnych 
meskich. 
BEE Ceny najniższe i bez konluurencyi na każdym 
przedmiocie są uwidocznione. 2814 8 Ml 


; 
; 


WIEDEŃ. WIEDEŃ. 


Deutsches Haus 
RESTAURACYA 
n STEPHANSPLATZ. 


Najdogodnicjsze rendez-vous wszystkich obeych. Świetnie prowadzona. Wyłączna 
sprzedaż i wysyłka win zakonu Kawalerów niemieckich (der deutsche Rittersorden). 
Cenniki win na flaszki i beczki za darmo i opłatnie. 2061 10 13 

Fryderyk Kargil, restaurator. 


10-0—0-0-0-0-0—0-0—0-9-0-0--0—0-0—0-0 


rg 


RAT Mts 


z Wielkopolski jak i z Galicyi. 


IGF Abonentów 13,000. Taz 


2316 3 4 


Z POWODU UMOWY LASOWEJ 


poszukuję odpowiednich otert od osób mających dęby, jodły, sosny 
i buki. Przedmioty wymienić z podaniem przestrzeni i ilości metrów 
sześciennych na morgu. Mała ilość musiałaby się znajdować tyłko blisko 

kolei, zaś bardzo wielka ilość tylko w dobrem położeniu. 
Zgłoszenia wprost od samych właścicieli lub od wykazanych generalnych 
pełnomocników ze stanowczem podaniem ceny przyjmuje pod „Wald- 
abschliisse 23429" « kspedycya ogłoszeń 2440 2 


FBBZBABAZRABGZBAIBAREBBABBBAÓSEB 
QB Odznaczenie medalem złotym na wystawie przyrod.-lekarskiej 
w Krakowie 1900 r. 


c) 


„ke fara ate 


poleca swoje 


znane z dobroci Wina wyspiańskie białe i czerwone 
Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacka, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


oraz 1931 23 0 
znakomita oryginalną HERBATĘ chińska. 


Wysyłka na prowincye transito. 
Cenniki fr: nceo i bezpłatnie. 
38 


PORRALRDALOREIADBEA BBRBBRBRR 


Richtera 


kotwiczne skrzynki budowlane 


są dla dzieci najmilszą i najlepszą zabawką, jaką im 
wogóle podarować można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane można 
każdego czasu przez skrzynki depełniające 
systematycznie powiększać, przez co zyskują po- 
dwoóinie na wartości. Richtera kotwiczne szkrzyrki 
budowlane są do nabycia po cenie kor. 0:75, 14, 
3. 31. dt. 6—10 kor. i wyżej we wszystkich 
lepszych składach z zabawkami; nalezy je- 
dnakże uważać na znak kotwicę I NIC przyjmować 
żadnych skrzynek budowlanych bez kotwicy, 
które, jako naśladowniotwo, są niepra- 
wdziwe. : T ye 

Nowożió! Richtera gry w cierpliwość: szy 
Zimna krew. Sfinks. Djabełek, 
cena 70 szelągow. 


| 


S 


BABRBBROBARGBRBRAG 


é. niech zażąda od 


niżej podpisanej firmy czemprędzej nowego, 5 
El, gato illustrowanego cennika, który przesyła Się 
bezpłatnie i franko. SS 6 6 


z | Richtera kotwiczna skrzynka budowlana 
jedynie prawdziwy sławny fabrykat. 


F. Ad. Richter & Cie., pierwsza austr.-irtg. C ik. uprz. Jabryka skrzynek budowl. 


Kantor i skład: 1., Operngasse 16, Wiedeń, fabryka: XIII, (Hietzing). 
Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, New-York, 215 Pearl-Stree t. 


b. = 5 SEBA z 
NIEDOŚCIGNIO. 
NE 
są świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 


odznaczone 


oryg. zegarki z amerykańskiego złota plaquć 


Remont. - Savon. (odskakująca koperta) i 3 koperty ze złota 
plaqué z wybornem antymagnct. wnętrzem precyzyjnem , ure- 
gułowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystvcznych rycin (są I gładkie w za- 
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło- 
tych. Cudnic piękne cyzelowane koperty pozostają na Zawsze 
bezwarunkowo niezmienionemi, a za dobry chód daje się na 
piśmie trzechletnie poręczenie. 


Cena tylko 6 złr- 
Stosowny do tego łańcuszek ze złota plaquó złr. l-59. 
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik. 

Do nabycia tylko przez skład główny: Alfred FISCH.ER, 

WIEDEŃ, Adlergasse Nr. 10. 2268 3 5 
Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. 


HK 6 zir. i 


R. DITMAR 


w Krakowie, Rynek 13, 
POLECA: 

yi wszelkiego rodzaju. latar- 

Monlatze, pająki, kandela- 


Lam 
nie, 


bry i wyroby majolikowe; 


naftowe „Calorifóres Ditmar“, nie 
dymiące, do ogrzewania pokoi, przed- 
pokoi. sionek, piwnic, wychodków itp. 


nafte nięgksplodującą 


salonową i prawdziwą amerykańską 

(od 5ciu litrów wzwyż z odstawą do 

domu), w abonamencie jak zwykle 
—— taniej. 

Wysyłki na prowincyę w beczkach, balonach szklanych 


lub cynkowych, uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej co 
wtorki i piątki. 1885 14 26 


Kita XXX X 
wyciag mięsny, 


Liebig'a 


S. wotoowńwnać 


służy do przyrzadzenia w mgnieniu oka wybornego i sil- 
nego rosołu, polepsza natychmiast wszelkie mdłe rosoły, 
sosy, jarzyny t potrawy mięsne. „Jego wartość dła kuchni 


Ł nadzwyczajnej wydajnosci. 


Prawdziwy 
niebieskini podpisem 


2166 2 4 


w poprzek etykiety, 


FARBEN-FABRIK 


Bayer & Comp 


Somatosa 


rozpuszczalne_białko 


miarwiastki miesa (ciałka białkowe i sole) jako prawie nie Z 
pier moe URE Sa proszek, jest najwybitniejszym Środ- 
dla osób słabywitych. źle dotąd odżywianych, dla Toe 
cych cierpienia nerwowe, chorobę piersiową, dolegliwości 
położnie, dla dzieci mających angielską chorobę, 


dla ozdrowienców i t. d. w Tormie 


SOMATOSA z żelazem dla niedokrwistych 


przez lekarzy polecana. 
g0j, żelaza w organicznej formie. 


zawiera pożywne i 
mający smaku — łatwo Się 


kiem posilnym 


żołądkowe, dla 


Somatosa żelazista składa się z somatosy 1 


SOMATOSA podnieca apetyt bardzo. 


Dostać można w aptekach i drogueryach. 608 21 22 


| WYBITNY ŚRODEK POSILNY. J>QOCJ| 


1 


MIÓD DESEROWY 


kuracyjny, z własnej pasieki, w 5 klgr. bla- 

szankach starannie opakowany, po 2 złr. 90 ct. 

wysyła za zaliczką: Winkler i Dresler, 
$trusów (Galicya). 2347 6 6 


Przybyłem do Krakowa 
z 200 prawdziwemi hercyń- 
skiemi kanarkami. 

K. Sondermann. 


hotel Kleina, ul. ś. Gertrudy. 
2432 3 3 


Miły gwiazdkowy paia 
W izio Bożego Narodzenia 


Kolędy na fortepian i do śpiewu 
ułożył 23858 10 10 
Franciszeh Urbański. 

Częśc |. Muzyka, str. 80. Część II. Słowa, str. 86. 
Ozdobna. w kilku kolorach litografow, okładka. 
Cena złr. 50, w opr. kartonowej złr. ['80, 
Niniejszy zbiór kolęd jest jedynym w swym 
rodzaju i najbogatszym co do muzyki i pieśni, 


polegu nietylko na jego wielostronnem zastosowaniu, lecz 
także na dogodności , oszczędności ma czasie , tantości 
jest tylko 


o Elberfeld. x 


X 
X 


Zawiera A6 melodyj, oraz 69 kolęd. 
Do nabycia w każdej księgarni. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej 
we Tacowie, pl. Maryacki 11. 


Śliwki i powidł 
prawdziwe tureckie świeże, orąz wszel- 
kie towary korzenne i kolonialne 

poleca handel p. f. 2213 19 12 


H. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 10. 
De nabycia we Lwowie korzy- 
stny interes w śródmieściu : 
Handel korzenny i delikatesów, połączony 
z dużą trafika i restauracya o 4-ch salach, 
istniejący 25 lat. Roczny dochód brutto 

12.000 złr. Potrzeba gotówki 7.000 złr 


Bliższa wiadomość we Lwowie przy ulicy 
Grottgera Nr. 3. pod lit. F. R. 2419 2 2 


MAISON IRENE 


Pracownia sukien damskich 


il dziecięcych 1915 23 0 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 3, I. p. 


NAJLEPSZE 


Mydełka toaletowe, Perfumy we flako- 
nach i na wagę, oraz oryginalną Wodę 
kolońska poleca 1448 48 52 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, nl. Mikołajska L. 4. 


Patenty na wynalazki. 


wyrabia i zużytkowuje 55 55 0 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Postdamerstrasse 3. 


100—300 zir. miesięcznie | 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów, Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest. Deutschegasse Nr. 8. 


RESTAURACYA 
w Zakładzie kąpielowym w Jaworzu 
(Ernsdorf) do wydzierżawienia. 
Wiadomość tam wprost lub w,Krako- 


y 


Do nabycia wszędzie. 


rosławiue 


Ldostawca nadwor 


lekarskie 


RECELKI 


igi 


J o) 
Ad 
lecane przez pierwsze powa 
a 


„kro 


ceS.l 


TANISŁAW: 
EW el. 


OSŁAWSKIE: 
$ 


AR 


J 


po 


1127 31 32 


Koniak, rum, wódki, likiery, 
Wina z Wegier, z zagranicy 
Poleca handel Stattera 
Przy Zwierzynieckiej ulicy. 

Obok pokój jest do śniadań, 

Bilard, piwo i przekąski > 

Ciepłe, zimne — jak kto lubi — 

Od kiełbasek do półgaski! 

Kawy, cukry i cukierki, 
Przeróżne delikatesy! 
I z owoców piramidy, 
Z ciastek esy i floresy. 

Maggi, bnlion, czekolada, 

Z południowych stron korzenie 

I pachnidła i mydełka; 

Wszystko po najtańszej cenie. 
(alanterya też się znajdzie: 
Portmonetki, spinki, laski 
1 uczniowskie są przybory: 
Papier, pióra, torby, paski. 

Słowem —- każdy swe potrzeby 

Osobiste i domowe 

Zaspokoić tutaj może — 1337 9 10 

Trunki smaczne, jadło zdrowe. 

Z poważaniem Herman Statter, 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 7. 


2326 8 10 


Wspaniałe dam. i męskie pierścienie. 
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, 


każda sztuka przez c. k. urząd cechowana. za 
trwałość 5-letnie poręczenie. 


Nr 175 z podobizną 
zir., 


Mr laz „ podobizna 


eł 
swiezOść. x75. orylanta złr. 1°75. 
Zastępują zupełniomydła i puder, 
wy Y WYRÓB - 


W p szej 


brylanta. 


H 


r 
> 


U 


Nr 117 z imitacyą 
turkusa złr. 175. 


| 105 36 86 


Nr 22 pierscień alians 
z szafirem j imitowan. 
ska brylantem żłr. 1:90. 
i m 

destylowana według recepty wynalazcy, mego 
pradziada, znaną jest we wszystkich częściach 
świata z podanym poniżej, prawnie ochronnym 

znakiem: 2040 10 10 


Seki 
PZZZBECZ zd 


Nr 19l z podobizną Nr I8 z jmitowan. 
brylanta złr. 2:40. ametyst. złr. 2'25. 
Naśsladowane brylanty tych pierścienimają wspa- 
niały kształt iogici, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 
po złr 1:20. Skrawek papieru na miarę. 
Do nabycia tylko u firmy 


Klfred FISCHER 
w Wiedniu, I., Adlergasse 10. 


Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 2269 4 5 
Katalog za darmo i opłatnie. 
jest poniżej wyszczególniony wspaniały garnitur stołowy z prawdziwego srebra 
Britannia, skład. jący Się z 52 przedmiotów. za niezmiernie niską cenę złr. 6 60. 
6 najlepszych noży stołowych Britannia z prawdziwie angielskiem ostrzem, 
widelcy z amer. srebra Britannia, jednolitych, 
łyżek stołowych z amer. srebra Britannia, 
łyżeczek do kawy z amer. srebra Britannia, 
chochla z amer. srebra Britannia, 
chochelka do mleka z amer. srebra Britannia, 
wspaniałe lichtarze stołowe, . 
najlepszych noży do owoców z porcelanowym trzonkiem, 
najlepszych widelcy do owoców z porcelanowym trzonkiem, 
52 przedmioty razem tylko złr. 6.60. al 
Wszystkie wymienione 52 przedmioty możemy sprzedawać po najniższej 
cenie złr. 6:60. Srebro Britannia jest metalem nawskróś białym, przez 25 lat 
barwę srebra zatrzymującym, za co się ręczy. Na najlepszy dowód, że ogłoszenie 
to polega na szczerej prawdzie, składamy następujące 


publiczne oświadczenie: 


Ę ie ni 7 i ze srebra Pritannie 
Na wypadek, gdyby się nie podobał przysłany garnitur ze srebra B, 
ai dze bez trudności. Jeżeli go tylko kto potrzebuje z jakiegokolwiek 


zwrócimy pienią ) t j d cze 
powodu, niech sobie zamówi powyższy wspaniały garnitur, który nadaje D 4 r 
ć 


podarek ślubny i okolicznościowy, 


jakoteż dla hoteli, dla gospóć i dla lepszych domów. 


Dostać można TYLKO 


w domu wywozowym 


dostawcy Związku nauczyciel. itd., protokółow. firmie, od 30 lat istniejącej, 
WIEDEŃ, IX/2., Praterstrasse Nr- 16. 


A 


Jan Marya Farina 
w Kolonii, Jiilichs-Platz Nr. 4, 
„patent. dostawca cesarskich i królew. dworów. 


ME Wysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. m Tay, 
Prawdziwe tylko ze znakiem ochronnym. S kd 
Można przeglądać liczne pisma z uznaniem. “Lps 


Niedziela. 23 Grudnia 1900. 


NOWA REFORMA. 


w as Zk lie 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE i 
Towary Gumowe: 


do eelów sanitarnych 


polecają 133 137 0 | 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
| Cenniki darmo. — Wysyłka RE 


ANTONI SCHULZ 


w KRAKOWIE, ulica Szewska L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65. 75 ct. i 1 złr. butelka. 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka. 
068 W beozkach znacznie taniej. 08080 
2252 10 10 


haka 
Edw. Pierzchalskiego, 


Kraków, ul. Sławkowska 27. 
wykonuje najlepiej zdjęcia grup. towa- 
rzystw. cechów i t. d., najnowszym do- 
tychczas wynalezionym aparatem Mo- 
mentalnym. — Podejmuje się również 
reprodukcyi z obrazów , rzeźb, FiPSU 
i iuny ch kruszców. — Wykonuje najle- 
piej platynotypie, jak rów fotografie 

kolorowane w rozmaitych odmianach. 


Zamówienia na prowincyę USkutecznia 
natychmiast. 1595 21 25 


l 


Koce duża na konie, domowej Mity 
z owczej wełny. po 6 m. obwodu 
W pasy czarne z pąsowem. żółtem lub 
białem, po złr. 650; 


Pasztet strassburski z gęsich wą- 


tróbek, po złr. 1'50 funt, 
z truflami po 2 złr.; 


Półgaski litewskie na surowo do 


jedzenia, wyśmienite, 
po 2 


2 złr. klgr.; 2850 4 8 
Bulien 


Z dziczyzny 1 drobiu, domo- 
wej roboty. doskonały. po 
złr. 5, 6, 7:50 i 10 złr. — poleca 
Zarząd dworu Łapszyn, Brzeżany. 
| 406860008: am 00 
W tanim sklepie chrześcijańskim 
ML 4 
„pod Kościnszką 
w Krakowie, ul. Mikołajska 1, 
nabyć można 


po zniżonych cenach 


z oxazyi nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia 
wiele 22777 


odpowiednich artykulów ; 
jako: 


„MA gwiazdkę." ; 
Beira Meidingerowskie piece. 


Przez wynalazcę prof. dr. Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


J 
E. HEIM, ($ 
Wiedeń-Dóbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7, BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Wyberne regul. wentyl. piece 
z kominkami. 

Do mieszkań, szkół. biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palic 
koksem: do 24 godzin trzy mają 
ciepła po naupaiemiu węglami 
kamiennemi, 


Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 


Piece wagonowe 
„Hieim'a* 
piece Hestia. 
Heim'a kominki 
dym niszczące. 

Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oezyścić z kurzu. 
można wierzchnie ściany odjąć 
Ce A nie rozbierając pieca. 

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez 
CZ%5 nieograniczony, , Nadają się do każdego 
paliwa. Dotychczasową osłony kominka mogy 


być użyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kitka pokoi niezależnie. 


e. i k. nadwor. 
dlostawcx. 


Piece Meidingerowskie. 
dvwaniami 
ochrony, jak tu obok, odlany na ky 
kaloryfery niszczące dym. 
i przemysłowych, 


Ostrzegam m AH PAC A 
przed nadle MEID l NGE R-OF EN 
zwracając u- H. HELM SN 
wagę 1% znak 
stronie drzwiczek pieca. i2 200 
„Heim a“ 
CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 
Suszarnie go celów gospodarczo- rolniczych 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie. 


Fi Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mül- 
lera, traktujące 0 
Ę nadwątlonym systemie nerwo- 

l wym i płciowym. 

f Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
ją Pojawiło się w 80 wydaniu. 

Í Przesyłka w kopercie za 60 et. w zna- 
$ czkach listowych. 86 41 0 


: Curt Röber, Braunschweig. 


GODDODOCOCOOOOOOGOOOOR 
' artystyczo-fotograliczny g 


Zakład założony w roku 1858. 


A. SULIKOWSK 


ZEG A RMISTR Z, 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Wr. I 


znakomitych 


stali, srebrze i złocie. 


nemie — 


Nasladownictwo klisz zastrzeżone, 


a e ai: Nr. 293. 5 
Wydawnictwa rok XAVI. 
e witał LITERACKA 
AF e S a E r r nai 


poleca swój wyłączny skład fabryczny 


Zegarków Ankrowych 


„OMEGA“ 


precyzyjnie regulowanych, w nida, 


Zegarki te są niezrównane w dobroci 
i trwałości, a ceny przystępne. 
Poleca równieź fabryczny skład 
zegarków Patek Philippe & Co. 
w Genewie i I. I. Badollet w Ge- 
oraz sktad zegarków: 
„Iniernationalć Wath. Comp. 

w Szaffhousie. 2247 70 


Comniki na żądanie tarmo i onłatnie. 


4009009000900900909060090 


Sid. IHNATOWICZ 


POLECA 
kor. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 
Kadzidła sosnowego. Prócz 
miłego leśnego zapachu, posiada 
nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża po- 
wietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechnie 
zalecane przez pp. lekarzy do 


21746 


zrównanym środkiem do odświe- 
Żaunia powietrza w mieszkaniach 
i zapobiega rozwijania się cho- 


Kadzidło w papierkach przez ogrza- 
nie otrzymuje się bardzo przy- 
jemny zapach , pakiecik zawie- 
rający tuzin 

Kadzidło indyjskie w tasiemkach wy- 


oddychania, osobom ciezniacym ; dziela bardzo przyjemny, długo- 
na choroby piersiowe. : Flakon trwały i poszukiwany zapach, 
K. 1:20, rozpylacze od 60 hal. pudeł r dee retaro ri YTY 


do 14 B Kadzidło salonowe nżywa się za po- 
, Kadzidło kościelne najprzedniejsze mocą rozpylacza, daje bardzo 
w paczkach, pa . |", przyjemną i zdrową woń, od- 


Kadzidło królewskie składające się 
z kwiarew, Żywie i make 
wydzielejących przyjemną woń, 
pakieciki po 8 i 16 hal., pudeł- 


świaża i. oczyszoza FORCE. 
flakon po 60 h. i. 

Trociczki czerwone i czarne przy 
paleniu pda przyjemną 


2944400000009 


ul. Halickiej L. Il; 


®; 


kor. 


rób zakaźnych. flakon po 5O h.i 1— 


5 


I 


4+000090000000090 


PSW 


kwiGONALWY "UW. l— * woń, paczki po 4, 8, 10 i 20%., 
Kadzidło sułtańskie TI polewa pudełko po 30, T A R. a 
się na rozżarzoną blachę, wy- | Trociczki desinfekcyjne radykalnie 
twarza nadzw yczaj przyjemny |  Oczyszczają powietrze tak w mie- 
zapach, flakonik. . . =O , szkaniach jak i w korytarzach, 
Kadzidło antymiazmatyczne j je „st nie- pudelko m mr. nL a — 20 


We Lwowie w sklepach własnych przy ul. Sykstuskiej L. 25 
w Krakowie. Sukiennice L. 20; w Czer- 
niowcach. ul. Ruska 8; w Przemyślu, ul Franciszkańska 24. 


+ 
2000022000000000006 


Ż 
$ 


araa ai 


Wiktor Czaplicki 


JUBILER 


SKILA D 
wyrobów złotych | srębnych 


przyjmuje wszelkie zamówienia i 


i punktualnie. 


lub przyjmuje w zamian. 
Duży wybór pierścionków zaręczynowych. 


w szkatułach, 


Dra Rosy balsam na ¿otadek |; Praska maść domowa 
—————@| z apteki B. FRAGNERA w Pra'ze |@®——— 


+ 


kwartalnie : 


K4— 


2 (odatkiem : 


K.4:80 


polecana przez qi. us 
| poży ywienie dis dzieci ISAE majacych- dole 


nie najtaniej według oryginalnych cen fabrycznych. 


"HENRYKA. SIENKIE WICZA 


„Swaty Zagłoby.‘ 


kwartalnie: 


K.4:65 


(ałoroczni prenumeratowie „Biesiady“ otrzymaja bezpłatnie premium: 


— WAWEL 8 


wydanie wytworne pod względem artystycznym . 


obejmujące dzieła sztuki i pamiątkowe. 


1 dodatkiem: 


znajdujące się w murach katedry i zamku na Wawelu. 


Opłata dla prenumeratorów wprost z redakcyi wynosi kwartalnie na 
K. 5; z dodatkiem K. 6. 


Adres pu 2 


DODATEK DO „BIESIADY* OBEJMUJE WYBOROWE POWIEŚCI. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie Księgarnie i Miura dzienników we Lwowie i w Krakowie. 
Skład główny na Galicyę: Księgarnia S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie. 
„Biesiadę*: 


K.6— 


bez dodatku 
36 2 2 


Warszawa, Chmielna 26. 


W eg ier, LEsaiEC |. 


OWG 


| „aja 


Do nabycia w apie «Gł. © eguery Sh od fakcwyki R. 


Nasze nowe familijne ma- 
szyny do szycia odznaczają 
się nadzwyczaj lekkim spo- 
kojnym chodem. są bardzo 
łatwe do użycia i niezrów- 
nane do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szy- 
cia domowego, oraz do o- 
zdobnych hattów maszyno- 
wych, jak również do robót 
ażurowych. 


są 


w. e 
Paryż 1900 
„GRAND PRIX" 


Najwyższe 
odznaczenie 


M. Niemetz 


Kraków, Sukiennice 30, 


od strony ratusza, 
(Magazyn założony W r. 
= poleca Szanownej Publiczności swój 


zakład optyczno-mechaniczny. 


Okulary, ówikiery i lornetki damskie w wielkim wyborze. dobiera 


1573) 


osobiście lub według wszelkich recept lekarskich bez podwyższenia cen. 


Utrzymuję szkła kryształowe i diafragmowe. polecone przez naj- 


słynniejszych okulistów. 


Skład ciepłomierzy lekarskich, pokojowych za okna i t. p. 
Wykonuje wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych. 
Skład arystonów i szkkatułek samogrających 


około 700 melodyj, od 14 złr. wzwyż. 


Grafofony Collumbia i walce. 


Skład aparatów fotograficznych, klisz i chemikaliów. jedy- 
1966 21 25 


Ciemnia fabryczne gratis do dyspozycyt. 


WIELKI KRACH! 


najużyteczniejszym 


Podarkiem na Gwiazdkę. 


Bezpłatna nauka wszelkiego szycia maszynowego, haftu ozdobnego, aplikacyjnego 
i robót ażurowych. — Wielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 
Dostarczamy elektromotorów dla poszczególnych maszyn do domowego użytku. 


Singer Comp. Towarzystwo Akc. Maszyn do Szycia, 


,Kraków, ulica Szpitalna L. 40 naprzeciw teatru miejskiego. 


Nowy Jork .i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 


EE 


na 
liwości jelitowe 


KUFEKE_ WIEDEŃ VI/2 


ORYGINALNE 


ANGERA MASAYNY DO SZYCIA 


Coraz bardziej wzrasta- 
jacy pokup, najwyższe na- 
grody otrzymane na wszyst- 
kich wystawach — i prze- 
szło 50-letnie istnienie fa- 
bryki dają najpewniejszą 
rekojmię dobroci naszych 
maszyn. 


2390 3 0 


Filie: w Tarnowie, ul. Krakowska 4 5; w Nowym Sąozu ul. Jagiellońska. 


Interenującą nowością jest nowy sztuczny 
materyał opałowy 


| „JĄ "ma 
e.HHIEMILAS R 
odznaczony dużym medalem srebrnym na 
Wystawie przyr.-lekar. w Krakowie, 
najlepsza i najtańsza podpałka świata 


fabryki J. Miętta, S. Bandrowski i Sp. 
w Ludwinowie pod Krakowem. 

Patenta: austryacki Nr. 3.184, węgierski Nr. 
14.895, niemiecki Nr. 105.196, oraz inne enro- 
pejskie. 

Materyał ten podpala węgie i koks w każ- 
dego rodzajn piecach bezpiecznie, wygodnie, 
prędko i pewnie, bez użycia osobno drzewa. 

Rezultat nadzwyczajny. 

Tańszy od drzewa i węgla, pół kilograma 
tego materyału ogrzewa piec Żelazny średniej 
wielkości w 10-cin minutach, bez dodania do 
tego węgli lub drzewa, nie sprawiając ża- 
dnego odorn. 

10 dekagramów wystarcza do podpalenia 
najgorszych węgli w piecu. 

Kilka kawałków „Hekli* rznconych pod bla- 
chę kuchenną rozgrzewa ją w paru minutach 
do czerwoności, przeto nadzwyczaj dogodnym 
jest środkiem do przygotowania naprzędce her- 
baty, kawy. sznycla, rozbratla i t. d. 

„Hekla” jest do nabycia u pp. J. Erkera ul. 
SETS: "„awskiego ul. Sławkowska, Stan. 
Szczygielskiego ul. Stolarska, Józefy Laszkie- 
wicz ul. Floryańska. oraz w składach węgli, 
nafty i innych sklepikach: w Podgórzu w skle- 
pie Kałędkiewicza. 

Zamówienie większe przyjmuje Skłud nafty 
w Krakowie, Kleparz 18. Zamówienia z pro- 
wiacyi uprasza się nadsyłać wprost do fabryki 
w Ludwinowie, poczta. Podgórze. 1878 18 20 


małe wynagrodzenie sił rokhoczych. 


Mam pełnomocnietwo do wykonania tego pole- 


"w Krakowie, Rynek gł. 7, 


reperacye, 
i wykonywuje takowe jak najstaranniej 


Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje 


BEE Srebro do wypraw ślubnych 
na 65 lub 12 osób, 
gotowe na składzie. 23a s 10 


cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr 60 ct. następujące przedmioty: = e Iy ‘Jj ma 02 < SA 
6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, =] Q -"" aż TE kas gg 
6 ameryk. patent. srebrnych m" jednolitych. = Te . BE BE. 
t łyżek, Sa g ` Ż CAE EAN 
t £ » z tę mi ->E PETE E 
12 >, F : ky M do kawy, pa z 8 u ZAIR” 
leisi 3 m chochle, = xea EEE 
1 chochelkę do mleka, = n CI EJ = BEŻ OE 
6 angielskich spodeczków Victoria, = x"TREZBĘ 32 
2 efektowne lichtarze stołowe, Ta nf D. ELT ES >a sĘ 5 
1 sitko do herbaty, = Saagis "a bc: 
1 bardzo piękno sitko do cukru, BEI. | SE È 38% [SĄ z% >< gw 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. = A mw CAE A a Že = 8 g 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. |= usAjijoupaf 22 B ze "Po 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- | =7 Q SLEE „393 "Sz? 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- | Æ sosSoi GRANE £ £ z 
bro wyglądającym. za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega = sos A SEE 58 © fa 
„a R "| LJ N 
na żadnem krętactwie, EJ | © d Egg F zi 
= AA mS 5 N 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze = e, AFA ZZ R 4 ag 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- | >% = A za = 5y N S: 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na = Q M2 gs <= a r" = £ = 
© 
a> >». ona EL EPE" 
wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny, = O. is PEPE 
L x „2 e 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. —- Nabyć można tylko u firmy =] NEJ ` RES = £ at E 
© rz 
A. HIRSCHBERGS* = misi Si: 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren Y — SRE 
Wien, Il., Rembrandstrasse 19|I. — Telefon Nr. 14597. yoAjijoupe ŻE, CEE 
ceo Au MN <£ = 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. ee zÀ È r na 


ADOLF KAMPEL 


Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). Tor 
Wyciąg z listów uznania: 1986 11 0 ę 
4 we LWOWIE, ul. Grodeoka L. 3. 
Fabryka rur cementowych. 


Pańską pos\-kę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną. że po- © € 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. *r 

Reprezentacya austr. Tow. akc. iabryki 
portland cementu w Szczakowej, Tow. 


Z nadesłane.so towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galic: a. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 

akcyj. tabryki wapna hydraulicznego 
w Kaltenleutgeben. 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Skład rur betonowych i posadzek cemen- 


Lubaczów, Galicya Babić, kapitan. 


Jest więcej niż od 30 lat ogólnie znanym 

srodkiem domowym, o skutku podniecają- 

A apetyt, wzmacniającym trawienie 
14498 łagodnie rozwalniającym 

Duża flasz, 1 zł, mała 50 c., pocztą 200. więc. 


jest dawnym najprzód w Pradze używa- 

nym środkiem dum 'wym, który utrzymuje 

rany czysto i ochrania je, koi zapalenie 
i bóle i działa chłodząco. 

W puszk. po 35 c. i 25 c., pocztą 6 c. więcej. 


Proszę! x x x x x x x 


towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego, gipsu , cegieł i płyt ognio- 


Ostrzeżenie: Wszelkie części opa- 
kowania mają obok umieszczony, 
prawnie złożony. znak ochronny. 


Giówny skład: 


Apt. p. czar. orłem” B. Fragnera, o. I K.n. dost. Praga "ia "ecrona 


Codzienna wysyłka pocztowa. Składy w aptekach Krakowa i Austryi-Węgier. 


spróbować uznanego za wyborne . faltwwych w ANIE 
Kakao „HELM“ ir odoeiągiw, dzotowst. ARR] 
1930 12 26 i płyt kominowych — wogóle wszelkich 
KE ia COZ ekolada »HELM.“ PRZEDSIĘBIORSTWO 
| Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież wszelkich robót betonowych i kanali- 


zacyjnych , oraz układania posadzek 
i krycia dachów. 977 35 52 


Telefon Nr. 190. 


najtańszy wyrób holenderski. 
Dostać NOŻNA we wsystkich ADASY landlach towarów kolonialnych i łakoci, 


6 Nr. 293. 


Pierwsza polska fa 


NOWA REFORMA. 


bryka rękawiczek i bandaży , 


pod 
irmą 


Filia: ul. Szewska Nr. Z Fabryka: ul. Mostowa Nr. 4. 


A. Mirkiewicz w Krakowie, 


Niedziela, 23 Grudnia 1900, 


poleca wszelkie rękawiczki sezonowe, oraz paski damskie, 
pugilaresy, szelki, podwiązki itd. 


1857 27 30 


Periumerya i przybory toaletowe. 


BROWAR PAROWY 
J.A. Johna Synow W Krakowie 


przy ul. Lubicz 15 17, tel. 53, ' 
wie znane z swije, jak: Piwo 
; 2 slobuwoi Piwa eeg, > 


Wurcowe., Leżuk i Bok. 
Piwo w beczkach wydaje sit wprost x piwnie 
tonie chłodwonreli, w hutelkach zaś w zk, 
szem skłańzie przy ul Floryvanskiej Nr. 38 
3436 | 53 


ATENTY 
wyrabia inżynier 2128 | 52 
M. Gelbhaus, 


przez władzę aut, i zuprz. rzecznik pał 


w Wiedniu, L, Graben 29a. 


do pieczenia i gotowania, 
warta doskonale z vukrem Wyborna 
przyprawa dlo potraw i 
nasyehminst, jest wedi 
dm YSZ mı 
droga 


MIU K? 


bBozpuszeża xii 


| 
| 
| 
ujszą i dojgm | 


perww « 
wa wihi 
gotowania zit 


k niezmierni: ( 
ch pacz 110, paczki 
zastepujące okolu 2 strączków 


i szkodliwa wa- 
u- $ 
vanilii, pa 24 hal 


ny stafit si 
Baczność! Prawdziwa tylko ze znakiem 
ochrosnym Haarmann & Reimer. 
Dusta macna w Krakowie w 
kób Barberowski. J 
w. Konopnicki. H. Kretschmer, 
L. Sykutowski 


BBBZBBKABBABABE 


„HOTEL ROYAL 


róg ul. ś. Gertrudy i Grodzkiej. 
W dzień św. Szczepana 20 b. m. 


KONGERT 


muzyki wojskowej 100 p. 
pod batuta kapelmistrza: 
p. Latzesbergera. 


Kuchnia wiedeńska. 


Wyłączny wyszynk marcowego 


piwa ŚchwęchackiegO. 


Początek o godz. rej wieczorem. 
Wstęp wraz z garderobą 40 ct. 
Wejście md plantacyj. 2438 


BBDADAAABADDEE 


NA GWIAZDKE 


arol Czaplicki, 


JUBILER. 
Kraków, plac Maryacki 
L. I „pod Murzynami* 


polera Szanownej Publiczności 


śwoj 2367 


MACAZYN | FABRYKĘ 


wyrobów 
złotych i srebrnych 


ulznaczajccych sw oryginal no- 

uustem, trwałością i elt- 
runokiem wykonaniem 

Srebro do wypraw ślubnych 
gotowe na składzie. 


petuk M eo 
darmo % uati 


ddzielne 


haadlach : Ja- 
F. Fischer, H. Goldberg, 
Antoni Suski, 


24025 I 4 


JW] 


Wszelkie zamowienia I repera- 
ve wykunywum jak najstarań- 
lej, punktualnie i po cenach 


umiarkowanych 


Koronki prawdziwe! 


ad 200 500 złr., sztuczka. złożono 


w Magazynie 
T. Hryniewieckiej, Kraków, ul. św. Marka 8. 
Famże wiele innyeh przedmiotów nowych 
| używanych, jakoro: struje damskie i meskie 
futra, staroźrtne bronzę i obrazy, perskie dp- 
wany., makaty it p. do nabycia 1476 12 24 


PIRKNOSG NIEZAWODNA 


osrzymuje się przez użycie Mydła glioery-_ 
nowo-bensoesowego J. Wisniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną. białą. | 
Składy: w Krakowie |, Wisniewski, skład 
tpteczny, ul. Stradom 7: w Boohni Ian Mi- 
chnik, droroerya, we Lwowie Fridrich Bca 
cook. nl. Hetmańska 4 Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wsraźnie żądać „Mydła 
Jakoba Wisniewskicgo, magistra farmacri.* 
lls sl 0 


IĆÓD 


(bobliwe gatunki: miód 
lipowy I akacynwy 


do 


Miod plastrowy z kwiercia 
wiosennegu i alpejski. 
Cukierki z miodem I kig. 


wet ŻIYGR J0 

Rawa, słyn. cesar. mieszanka, | klg złr 148 
P wiedeńska 158 
Alberta Rother'a, 


osobliwość miodu i kawy 
Wieden, IH., Reisuerstrawse Nr. 32. 


|do przyrządzania bulionu czyni zbyteczne używanie mięsa do rosołu i wszelkich 


Reim i Spółka, 


NA DRZEWKO! 
R Dekoracye kompletne do ubrania całego drzewka $$ 
od koron 2 do 12 Kr. 

DEKORACYE i OZDOBY z „lamety“, (włos aniołów) szkła, 
papieru, waty i żelatyny. 

Szklane perły. kule, trąbki, dzwonki, sople lodowe. 
ee Aniołki na drzewko, Lampiony, Szopki i Stajenki © © 
Pozłótkę srebrną i złoną. Dyamentynę i śnieg błyszczący. 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe 3$ Lichtarzyki ozdobne 


wych 8 


Mydła kwiatowe najlepszej jako- 
karton zawierający 6 sztitk 
Kr. 1.10. 


© 


* Wszelkie inne artykuły i Przybory toaletowe, 
n<aacoeo0 NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


ści 


2142 7 


Egipskich papierosów 


tylko w najlepszych gatunkach dostarcza firma 


Theodoro Vafiadis & Co. w Kairze, | 


dostawcy Kedywa, Jego Kml. Wysokości Księcia Filipa Sachsen-Coburg-Gotha, wiedeńskiego 
a Juckey-Clubu, Wysokiej szlaëhty itd. itd 
Uenv pierwszorzędnych vatunków 


1 wraz z cłem wynosi 32 złr. do 120 złr. za tysiąc 
Każda przesyłka może sie składu: 


z rozmaitych gatunków Prosimy adresować do mego 


Głównego zastępcy: Gustaw A. Koch w Wiedniu, VII 3. 
Lerchenfelderstrasse 69. 


Zastępcy są wszędzie potrzebni. 


po 


Rynek gł. Linia A-B polecaja 8 
cenach 


NA GWIAZDKĘ! 


Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do nkładania 
(Łamigłówki) z fabryki F. A. Richtera i Spółki. 
Zabawki gumowe dla dzieci 26 Piłki gumowe salonowe 


najumiarkowańszych, 


Przyrządy pokojowe do gimnastyki. 


w eleganckich i bogato wyposażonych kasetkach po rozmaitych cenach. 


Kasetki kompletne do malowań olejnych i akwarclowych, na 
terakocie, porcelanie. drzewie, aksamicie i do napryskiwania, 
Wszelkie Przybory i kompletne kasetki do robót piłeczko- 
Aparaty do wypalania na drzewie i wzorki do 
tychże. s Przedmioty z drzewa, terakoty i porcelany do 


Perfumy i mydła francuskie, an- 


è 
e 


gielskie, niemieckie i krajowe = 


DUŻO NOWOŚCI! 0000200 


OPTYK i MECHANIK, 
Kraków 39, A-B, 


poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 
Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów. 
Utrzymuje w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie. 


Grafofony orygin. amerykańskie „Colnmbia* od 80 kor.; wałki 


do wszelkich systemów ograne kor. 2:50, nieograne kor. 1-50. 


wWw.MAdaamowicza 


RU 
a S —— - 
S QZ © Ea . SĘ MEK Wszelkie zamówienia okularów lub binokli z szkłami kombinowanemi, bez 
a. = AS Hed z] - 4, A : A 
Ś O Z R; wzgłędu na barwę, podług ordynacyi lekarskiej, wykonuje w przeciągu 24 godzin, 
Z << $ 3 -X RU w nagłych razach i wcześniej, we własnej szlifierni optycznej, urządzonej z popędem 
Y 3 = EJ = 5 SZ, motorowym podług systemu metrycznego. "SBĘ 
Z © QY R EJ Z = TD X 4 0500906000 2.0606000500000829 0 00 c 2 000002800956000670082050960 
= SG = S i k k z. Bs 
y RU SĘ > A Z A f, o Z S EJ _9 Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 
t = A e] y 
< R am, SG Sz 
S SĘ ex 2 Ś — zbiorn majowego, poleca handel 


Z 73 ; 


Skład apteczny Arnolda Relfera | 


mag, farm, Kraków, ul. Grodzka 38, telefon 4135, 
utrzymuje i poleca 
środki dyetetyczno - lecznicze i toaletowe opatrunki 
i przyrządy chirurgiczne — artykuły gumowe — perfumy 
francuskie — koniak kuracyjny — wina hiszpańskie ory- 
ginalne i wody mineralne, 2437 16 


) kor. | 


GŁÓWNY SKŁAD 


wyrobów z drzewa 
Wiedeń, Vrbovsko (Kroacya) 


XII., Diefenbachgasse Nr. 3, 
XIV 3, Wechshausergiirtel, Btadtbahnviadnuot Nr. 3, 
XVII., Wihringerstrasze 98 88, 2439 1 
poleca jako osobliwości: Dalej wyroby z drzewa: oliwowego, mahonio- 


Mimika] Serea m LE 


z bukowego, jaworowego, wiązowego, je- 
Pla przemysłu urtystycznego, budowlanego, 


| 


SKŁADY 


Þ> 


| Praktyczne podarki na Gwiazdkę od 10 kor 


© Herbata z Brodów! © 


21 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opa 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


15 0 


. . złe. ) 40 
k., najlepszej 2.50 


I funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 120 


Znakom. kawy „Ceylon* franco 5 kilo, każdej stacyi poczt, % 


Praktyczne podarki 


„Mle Pani Pareri, 


przy nadchodzących Świętach 


POLECAJĄ 


Praktyczne Podarki n Gwiazdkę. 


Paczki ozdobnie pakowane, zawierające: 

5 flaszek Wina, 

l ilaszkę Koniaku, 

I ilaszkę Rumu, 

' funta Herbaty oryginal. chińskiej. 
Poczynając od 10 koron wyżej. 23 56 


na Gwiazdkę 


od 10 kor. | 


sionowego, wiśniowego, jarzębiowego i ze 
fortepianowego sławońskiego dębu, wykonane nożem i piłą. 
wyrobn trumien, ram, budowy okrętów i| Listwy do drzwi, desek, słupów i krajników 
wagonów po zdumiewająco niskich cenach. 2 drzewa wszelkiego rodzaju. 


meblowego, bilardowego 


= Praktyczne podarki na Gwiazdkę od 10 kor- | 


Dopiero co wydane album p, t, 


Krzyżacy 


składające się z dwunastu rysnnków 
St. Bbatowskiego, 


otrzymała i poleca 


Księgarnia D. E. Friedleina 
W Krakowie, Rynek główny Nr. 17, 


Egzemplarz broszurowany 2 złr, 50 ct. 
na kartonach w ozdobnej 
teczce 4 złr. 

Na przesyłkę Pocztą należy doliczyć 

25 centów. 2421 2 18 


rysowana dl 1. Herricha. | 
uzupełniona do najnowszych czasów przez in- 
żyniera Wydziału krajow. Fr. Barańskiego, 
w form. 78'109 cm, w skali £:%400,000 

Potrzeba dokładnej mapy z wszęstkiemi miej. 
scowościami w Galicyi dawno się udczuć dawała, 
gdyż wydane dotychczas mapy nie odpowiadały 
praktycznym wymaganiom, Nasza mapa Qalicyi 
odznacza się: Podziałem administracyjnym 
na 78 Starostw z dokładnem podaniem powjerz- 
chni w kilometrach kwadratow.; olbrzymia 
ilością miejscowości (miast, miasteczek | 
wsi), wielka przejrzystościa; wykona- 
niem w 6 kolorach. Granice Starostw 
oznaczone BR W obecnym rozmiarze. Granice 
powiatów oznaczone są liniami różowemi. 
Linie komunikacyjne: Drogi rządowe, Kra- 
jowe, powiatowe i gminne; koleje żelazne 
istniejące i projektowane, uwidocznione SĄ Z 
najściślejszą dokładnością. 

Doża ta dokładna mapa ścienna kosztnje 
kor. 350, naklejona na płótnie jako ścienna 
mapa 6 kor., w formacie małej ósemki kor, 6'50, 
naklej, na płótnie mapa ściennn z wałkami 10 k., 
mapa ścienna z wałkami politurowan. 12 kor 

Zaraz po ukazaniu sie naszej mapy, nabyły 
e następujące władze: C. k, Namiestnietwo, 
c. k. Dyrekcya Policyi, c. k. Dyrekcya domen 
i lagów, Kasa oszczędności, Towarzystwo za- 
liczkowe i t. d. 2199 I0 15 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej 
we Lwowie, Plac Maryacki 11, 
Na składzie w każdej znaczniej. kswgarni, 


Sukna i Czesanki 
Bilardy 


własnego oraz franensk. wyrobu 


polecają 2102 15 0 


zajączek 1 Lankosz 


Fabryka wyrobów wełaianych w Kętach. 
Skład: Kraków, ul. Bracka 5. 


Ceny fabryczne! Próbki franco! 


Wyroby nunsze ochronione 3} plombą. 


"104 01 po dyDZEIMY eu pjsepod 9uz9AĄEJg 


Des. listwy do ram plakatowych za metr od 40 halerzy w góre. 
BAT lilustrowane katalogi i cenniki na żądanie. "BĘ 
EJ 


TORIL. TOW. BIAŁKA Z WAJA I WYCIĄGU MIĘSNEGO 
| ALTONA-HAMBURG. 


Wrząca woda i jedna lub dwie łyżeczki (5 do 8 gramów) 


BUFFO  jakoteż wielki wybór 


dają natychmiast filiżankę wybornego i smucznega bulionu, którego koszta wynoszą | 
około 4—6 halerzy. 


BUFFO 


jest płynnym wyciągiem mięsnym, ktiry prócz tego zawiera wszystkie delikatniejsze warzywa 
rosułowe w kształcie wyciągu, a pod względem aromatu i wybornego smaku jest niezrównanym, 


.. 


słynny 


2368 85 


4 


K. 


er 


, 


PERFUMERYA ZENO & CO. 


NADWORNI DOSTAWCY, 
Wiedeń, I. Graben Nr 7, 
dom dla francuskich , angielskich 1 niemieckich oryginalnych 
perfum 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznogci (manicure), 
szezotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 
paznokci w każdym gatunku. 
p Fako osobliwość domu poleca firma swą słynna 


i znaną jako at a HR de Cologne Zeno 


i osobliwości, 


 8—, 16— i 16— K. 


Zastosowanie BUFFO 


warzyw do rosołu. 
Na składzie we wszystkich aptekach i składach aptecznych, tudzież w lepszych sklepach. 
Generalna reprezentacya dla Galieyi i Bukowiny w Krakowie, ul. Starowiślna L. 12. 


Y GRANDE-G RILLE 


Sporządza pod kontrolą Komisyi prźemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


pod firma 114 55 U 


K. Rząca i Chmurski, Kraków. 
P Do nabycia w aptekach i drogueryach. "IMĘ 


Celestins: w chorobach ne- 
rek, cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu- 
krzyty. 

Grande-Grille: w kolkach 
wątrobnych i kamykach 
żółciowych. w zastojach 
w zakresie organów ja- 
my brzusznej. 


Toryl 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


2977 6 8 


EBEDADABOGZADZCZAĘ 


formie wszelkie jarzyny dodawane do 


OR WY I wyciag mięsny 


przewyższa wyciąg mięsny Liebiga co do posilności. 


zawiera błałko mięsne w formi Ą F i 
Tor | do podniesienia. apetytu i R rozpuszczainej I łatwej do strawienia i służy 


odania sił. Zawiera oprócz tego w niezwykłej 
rosołn i daje przeto juž z goracą wodą bardzo 


, Smaczny bulion. 
spożywają chętnie tak zdrowi jak i chorzy, 


Prawdz. tylko wtedy, gdy jest opatrzony podpisem: Tajny radoa Prof. Dr Classen. 


TORIL 


Eiweiss- und Fleisch - Extract - Cie. 6. m. b. H. 
Altona-Hamburg. 
We wszystkich aptekach i drogueryach na składzie. 
Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
w Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 12. 2356 +5 


Józefa Ekerowa 
w Krakowie, Mały Rynek L. 6, 

udzielą 2202 10 0 

lekcyj tańców 
salonowych nejnowszych, solowych i układa, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 
Kurs trwa do maja 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje keżdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Waclaw Głowacki 


JUBILER 
Kraków, Rynek L. 20 


przyjmuje 


2341 55 


wszelkie zamówienia 


i reperacye, 
które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowańszych 
= Wielki wybór 
Pierściorków Zaaręczynowych 


w rozmaitych cenach. 


aa a 
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 
powiększył znacznie Swój 


magazyn mebli 


na parterze i I. piętrze w Kra- 
kowie, ul. Sławkowska Nr. 10, 
naprzeciw Grand hotelu, 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 12, 
poleca wybór mebli tapicerskich i sto- 
larskich do wszelkich pokoi, materye 
i plusze do pokrycia mebli, ceraty na 
meble i na stoły, portyery, firanki ecru 
i stołowe, serwety Da stoły i kapy, dy- 
wany rozmaitej wielkości, chodniki, oraz 
łóżka żelazne it p | 
Materace włósienne, sprężynowe ! dru- 
ciane. Story do okien i zaluzye. Wybór 
tapet po cenach fabrycznych. 
Przyjmuje się tapetowanie pokoi, prze- 
rabianie mebli, tak w miejscu Jak i na 
prowincyi. 2818 5 10 
Ceny przystępie. 


Rządca drukarni L. K. Górski 


